
7
Nr. 257 7 We Lwowie Wtóre' dnia 4. Października 1892. Bok

Biuro Rediiiiyi „Dziennika P olsk iego*, Plac 
"v. liu ibo 6 - 1. . ■_ ,,»T

‘ Przedpłata wyuusi we Lwowie r ° « « -
roornui 9 lit .  -  kwartału* 4 lir .

l itr. r'° •<, p n «^ łk«
dupła a s ie  3 0  o e u tó w  in ie d W k m e .4. . . ańntnno :nliS

LMawinckiJ pOJ- 
mie- 

do 1 rionru

Z przesyłką "poeżtJp " J ™ * ™  *uSU£ * ] * b  
miesięcznie 2 fcłr-

, rocznie 
,Lt- o złr\

mies^cznie  ̂ . ,,.,>„.1,
7 orze v ł l »  » o - z W ą  ®» gramoli do tałycŁ

» rW£ i / f c i  .„^rek kwartalnie >2r _ Ł,
roczni* 50 iiiirek .
do Fram-ji, jttftW- * * » '*hl  J‘
» 0  fra n k ó w  —  k ^ r U lu J Ć  i  O * 11*

Kiemiee 
5'J er. gr 

rn̂ r.i.ic

Numer kosztuj i 6  centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a .  l i . ź w r a e a .  

■pplefon Bwdattcjl Oi* y c h o u z i  o d z i  n n i e  n i e w y ł ą c z & j ą c  n i e d z i e l  i ś w i ą t  o  8 .  r a n o .

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmule w«
Jedynie i wyłącznie:
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Tydzień polityczny.
LWÓW 8. pi ździelnika

imienin hr. Paryża na bankiecie lojalistów w 
Montauban —  której główną trefić przytoczyli­
śmy w swoim i zas e —  zrobiła większe w poli- 

, , tycznych kołach francuskich wrażenie, aniżeł.
Deleg*<-jb wspólne, Które w sobotę rozpo ; zraan przypuszczać było można. Prasa republi 

c ię ły  doroczną sesję, zastaje sytuację po i ycznę | obszernie omawia ją, lubo jednoezekie
w Europie w ogólnych zarysach niezbj t zmie- | utrzyma;e, że nic już nie ożywi we Francji 
nioną w porównania z tą, l*ka była po czas o , zwjetrz_jej ;dei rnonarchiezuej. Pomimo tc, przy-UIUU4  ** ---------i s w io u a u  „ j  m o i  i m  j a L u u i u i u o j .
statuej sesji. Decydającem i « J,VI. a . ! znnją dzienniki republikańskie mówcy wielką
cznego są jeszcze te same konstelacje, j a  a > areczność i zwracają uwagę na znaczący ustępcznego są jeszcze te same jtumuoiajn, |,mx . ar„ czn0ać
y uiej, z tą chyba różnicą, żo wyra niejsze co . mowy 0 demokratycznych i socjalnych dą- 
k" Iwiek przybrały kształty - "Trójprzymierze 
firn iiowo-Europejskie istnieje r  całej siL , a uro- 
cwatfffici genueńskie i serdeczne powitanie -a.u 
esiadry franeu»kiej nie sprowadziły w mem za-

* . i  * _ WtA n no r»o o rvniaHy.1

żnoficiaeh rojalistów francuskich. Hr. Paryża, 
niezniecbęcony doznanemi niepowodzeniami i od­
stępstwem wielu członków obozu, reorganizuje 
swoje stronnictwo, a raczej dąży do utv/orneniaU O »«U l J    j  a i , 1 8WUJD DUUUUlUkUW, Ch 1 AUAOJ \ACę*dJ U L ”  i. UU111»

pewne żadnych zmian otosune za mię zy j n 0 W e g 0  n a  podstawie programu mcnarchji demo-
rzeczpoapolitą francuską a caratem rosyjs , kratycznej. Zaprzecza sfłiś stanowczo twierdze-
mimo ronownyoh wymian grzeczności, pozosiił 
jak  ssę sdrtje, na razie ciągle jeszcze piatom 
cznym. Pisanego między niemi sojuszu dotąd nie 
ma. Polityka zagraniczna nie dostarczy więc za­
pewne de.egatom  z tej i z tamtej strony Litawy 
wieie tematów do Uyakusji. Hrabia Kalnoky, kie-

nm, jakoby partja monsrehistów fraLcnskich była 
sztabem bez armji. „Przeciwnie — oświadczył 
hr. d ’Haussonville w mowie swojej — wodzowie 
są zniechęceni, ale lud pełen zapała. Repubbka 
bezwzględnem swem i nietolonncyjnem postępo­
waniem wytwo.-zyła sobie pizeciwników pośród- * w* w | • i . , i ■ , Yw nUiwŁU ™ j  - ■" w # Z, V i ca o w i/łv/ u u zj o i  • — ci. *vv u v  o . w u

równik austrjacKo-węgier J ■ ) y i zewnę rz | (u^n0ljcj wiejskiej, która wzdycha do morarchji“ .
nej, Dędz e eię znowu mógł powołać na to, że 
głównem jego staraniem było utrzymanie pokoju 
europejski sgo i że cel ten zoitał Of ,gm ęty. 
I  z tego więc stanowiska delegacje wspólne nie­
zbyt wiele budzą interesu. Niemniej jedoak prze­
bieg sesji gotów być ciekawy, a to przez wzgląd 
na g^ład obu delegacyj. W  de.egacji przedhta- 
wzkiej zagłada |ą Młodeczesi, którzy gotowi nroz- 
maicić dyskusję wycieczkami na pole polityki 
zewnętrznej, tudzież żałobami w sprawach woj- 
rkowyoh —  w delegacji zaś węgierskie) zapo­
wiedziała opozycja poruszenie kilku spraw, ktu- 
r« zapewne żywBzą spowoonją rozprawę. Mamy 
przedewszystkiem na myśli proch bezdymny, 
węgierską akademję wojskową. Jeżeli się więc 
uda, to hrabia Kalaoky i baron Bauer będą 
miek coś do czynienia w delegacjach. Nr wet 
wspólny minister finansów, pod którego zarządem 
stoi Bc sn a i Hercogowina, gotów nie mieć spo­
koju Posei młodoczeski Massaryk jeździł po 
krajach okupowanych i zbierał daty, aby módz 
wyerąpić przeciw dotychczasowemu zarządowi. 
Sesja delegacyj oa gotowa więc przecież, być 
interesującą.

Prasa niemiecka ustawicznie przeżuwa kwe- 
atis, co nędzie, co na. tąp ć może i powinno, je - 
i s . setowa wojskowa nie pozyska parlamentar­
nej więksąofici. W  rozumowaniach tych przewi- 

—d r y ■ ■ g, lj-.!« «Horni’ tvwv na wypadęl-
- i - i  inko m  ic,7.b niPl t lk flS ililś jllE il. hI u u

Oddawna było zwyczajem, że dubl ć ika 
rada miejska podczas uroczystego wjazdu do 
Dublina nowego wicekróla Irla-. i . wręczała mu 
adres z powitaniem. Zwyczaju togo atoli w ciągu 
lat ostatnich zaniechano wskutek silnego rozgo­
ryczenia mieszkańców stolicy wyspy na rząd
angielski. Ż e  jednak z objęciem steru rządu
przez Gladstona rozpoczęła się nowa era, poru­
szono w radzie miejiki-j dubhńskiej pytanie, 
czy wigłęaem  nowego wicekróla, lorda Houg-
hton, nie należałoby przywrócić tradycją uświę­
conej formy grzeczności. Antiparneliści oświad­
czyli się za, parneliści przeciwko temu. Otóż na 
ostatniem posiedzeniu rady gminnej zwyciężyli 
parneliści większością 17 głosów i adres powi­
talny nie będzie wręczony. Tego rodzaju demOB 
stracje, dziś nio na czasie będące, mogą się tylko 
przyczynić do te u większego utrudnienia gabi­
netowi Gladstona przyjaznej Irlandii polityki.

Program wyborczy Clevelanda, kandydata 
demokratycznego do prezydentury, wywołał w 
całtm  kraju am eryk ań sk i ogromtte wraien:e 
i jak donoszą ztamtąd, widoki zwycięstwa Clevelan- 
da od czasa ogłoszenia programu znacznie się 
polepszyły. W  zbliżających się wyborach prezy­
denta f okaże się zatem, po której stron e jest 
większość kraju, cay po stronie hołdującego 
wielkim cłom oi hronnym kiHdydata repablikeń- 
sib-iąai H ao ikhio, <~yy » tr 'r ’ >\ z^otc&nik".

towarzyszy Calyignaclt, kiórzy ogłosili ogólną 
zmowę i uwięzili dyrektora kopalni, Hambiota. 
Ten odtyskaf wolnoś«dopiero po podpisaniu po­
dania o dymisję. ^

Przedsiębiorcy j ednak nie chcą uznać wa 
żnoici wniesionego podaniŁ.--^-3^,'-s;jjję) jako wy 
mujzoaego a za.’uzem_Jł(ft2iawiają nrzyjęcia Cal 
vigaać^a, ''Sąffej^cego nadzwyczajnych zwolnień 
od obowiązków dla pełnienia urzędu merowskie- 
go, tern bardziej, że CalTignac pobiera rówao- 
cześnie pensję Lcerowską znacznie większą od 
pobierane, poprzednio płacy robotniczej. Inter- 
weneja rządowa, oraz ni. stórych ladykainycb 
deputowanych nio doprowadziła do żadnego, po­
zytywnego rezultatu. Wprawdzie robotnicy nie 
upierają się już przy dymisji dyrektora, ale 
przedsiębiorcy nie chcą ani iłyszec o ponownem 
przyjęciu Calvignac’a i o obesłaniu sądu roz 
jemczego. Przedsiębiorcy twierdzą, że żąaanie to 
sprzeciwia się ich prawom, iako pryncypałów, a 
oraz koniecznej w przedsiębiorstwie dyscyplinie. 
Przeciwnie znów robotnicy uważają dymisję Cal- 
viguac’a, jako policzek ze strony „burżoazji*. 
Jssli więc przyjmiemy, że w istocie posiadający 
i proletarjusze tworzą dwie, wrogie wobec siebie 
narodowości, to uaieZ) też zauważyć, że walka 
już się rozpoczęła.

Już obecnie robotnicy, zj Carmaux wzy­
wają towaizytzy z całej Francji na pomoc 
celem podtrzymywania zmowy. W  Ricamarie 
powstał już w dnia 1. bm. związek górniczy, 
który zgłosił swą solidarność z zmową w Gar 
maux. W  Marsylji, ua łtongresie, zaniechano 
wprawdzie na razie myśli ogolaej zmowy, posta­
nowiono jednak w celu przygotowania terenu 

1 przenieść socjalistyczną agtaoję na równiny ce- 
i leni podsycam., walki przeciw burżoazji. O ile 
j t.orja o zorataniu ogólnem proletar atu nie zdołała 
j do tego stopnia przekonać robotników francuskich, 

by nie żywili nienawiści wooec obcych towarzy­
szy, o tyle hasło walk: klasowej zdaje się wśród 
nieb zyskiwać na popularności.

Ślepy upor przedsiębiorców z Carmaux spo­
wodował słuszny protest ze strony prasy republi- 

j kańskiej, która trafnie zauważa, że z błahych 
napizór przyczyn mogą powstać poważne zawi- 
kłania wewnętrzne.

się panami w- Austrji. My, Niemcy — woła pro­
rok z C h ebu —  ładamy naszego prawa państwo­
wego, żądamy niemieckiego państwa w Austrji, 
złożonego z wszystkich prowincyj które ongi 
wchodziły w skład zriąsku  niemieckiego (a 
więc i Czech). Trzeoa juz raz pokazać tym egzo­
tycznym narodom, że czas ich minął bezpowre 
tnie.... W tym mniej więcej tonie toczy eię całe 
rozumowane. Ratuj święty Dunajewski! Jakaż 
to zmiana zaszła w tym krótkim czasie, odkąd 
ustąpił z gabinetu i ;zDy dr Dunejewski do 
dnie dzisiejszego! Nie darmo to dzienniki libe­
ralne ustąpienie p. Dunajewskiego powitały jako 
zapowiedź nowej ery i nie darmo tet dziś jeszcze 
zębami zgrzvtają na wspomnienie o nim Od 
dwóch lat Deiennik Polski konsekwentnie ostrze­
ga delegację polską i konsekwentnie przewiduje 
chwilę, w któręj urosła na naszych barkach po­
tęga niemiecKa przeciwko nam samym się zwróci; 
dziś chwila ta niestety bardzo już jest bliską, 
a opamiętanie bardzo jeszcze dalekie.

Chcecie mieć pojęcie, dokąd już doszedł 
szowinizm niemiecki, posłuchajcie następującej 
historji: Prezydent kraju wydał magistratowi
miasta Opawy nakaz, by z powodu pojawienia 
się cholery w Galicji, rozlepił odpowiednią in­
strukcję dla mieszkańców w języku niemieckim 
i c z e s k i m .  Język czeski przestraszył pana

nieni należą w sejmie do stronnictwa rządoweg 
„ p s e u d o "  l i b e r a l r e g o .

W  komisji dla spraw „z e w n ę t  r z n y c ł  
niezawodnie najwybitniejsie zajmie stanowisko 
i najnotężnieiszy głos zabierać będzie hrabia 
Aponyi, który przygotowuje pono szeroko za­
kreśloną interpelację do ministi - Kalnokj ’ego, w  
w sDrawie stosunków monarchji do obcych _= 
państw, a dalej w kwestiach polityki ce-bskiej, ° 
i bułgarskiej o w z  sąsiednich państw ■bałkańskich gr 
a na domiar tego, nosi się pono hrabia Aponyi «  
z myślą żądania kategorycznych wyjaśnień ze ^  
strony ministerstwa spraw zewnętranyeh, co do •  
łranko rosyjssiego sojuszu. W  komisji dla spraw g* 
„wojskow ych“ interesującem będzie wystąpienie g. 
posłi. Gabryela Ugrona, po ras pierwszy ner* L 
stniczącego w rb 'adacn delegacyjnych. Jrk S 
wiadomo, poseł Ugron jest przewódzną Klubu 
„ugronistów" w sejmie węgierskim -  skrajnym ® 
opozycjonistą — a mówcą znakomitym, choć za- 5' 

i rzucają mu, że nadto ognistym jest w *e,mie, »  
więc obawiają się, że nie będzie się umiał ha- *5 
mować i podceau obrad nad budiete : wspómej ® 
a r m j i, której narwa sama jest aiejako bolesną ® 
„solą w oku“ dla takiego typowego Węgra-naro- 
óowca, jakim jest nieubłagany i nieprzejednany 
U g r o n .

W  anstrjacuiej delegacji. po.uln:eiszej i lo-
burmistrza więcej, aniżeli sama cholera; zwoła* ! jalniejszej zazwyczaj, obrady b ę d ą  niezawodnie 
więc ojców miasta i przedłożył im sprawę. Sła rącno i sDO&ojnie przemijać,^ jeżeli ^Mi odoczeor
wetni ojcowie, nie namyślając się długo, nchwa 
liii wnieść do ministerstwa rekurs z powoda na­
kazu afiszowania instrukcji także w języku cze­
skim, na razie zaś wsłrzymać się od wykonania 
rozkazu. Burmistrz, konstatując jednomyślność

nie zechcą tego spokoju zakłócić, jakąś interpe­
lacją ze swej strony, Któ-a mogłaby sprowoko­
wać —  zamieszanie lab dłuższą nieco gorączko­
wą debatę. Jeżeli poseł Masaryk perasrj — juk 4 
to podały dztenniKi— Bprawę kroack w delegacji jj

uch wału, wyraził radość, że w ten sposób zawa- 1 austriackiej to można się spodziewać że odg >- f

M o r u p a n d e n c ji
, t). « lb « ' t m f c .S r  s S S t S f i S S S w f l f e  wolnego kandydata i , -mianie hr Caprivi’ ego. Prawda, że terażaiej- b ..............................*> > »

Szy^^kanciers nietyłko formalne, ale i faktycznie 
zaangażowany jest w sprawie militarnego proje­
ktu; wutp*ę wszakże, czy niepowodzenie w par- 
lameucie akłonićby go miało do złożenia urzędu 
wbrew woli monarszej. Przecież tu, w Niem­
czech, fakt taki, jak nieuzyskanie parlamentarnej 
większości dla jakiegokolwiek przedstaw ienia, nie 
wpiywa znowu tak bardzo na los ministra, opo-

mokratycznego Cieplarnia Zaznaczamy, że tak 
pisma niemieckie, jak  polskie, wy chodzą 10 w 
Ameryce, popieiają kpndydata demokraty cznego.

Wrogie narodowości.
 ___ Toorja wygłoszona przez Liebknc lita na

źyc ja"  parłam e ntar u a, lub sejmowa, nie powodo- i kongiuoie w Marsylji o u toienu dwóch jedynie 
wała i»m» w sobie nigdy prawie zmiany mini- narodowości: posiadaczy 1 prąletarjatu, zdaje się
ster)alnegc person, lu , decydowała o takiej zmia­
nie zawsze wola monarsza, a dymisja br. Zedli- 
tza, którego poznano jako człowieka niezłomnych 
zasad, była tylko wyjątkiem. Kombinacja więc 
o prąwdopodob lem ustąpieniu hr. C»privi’ego w 
razie przeważającej opozycji w reprezentacji rze­
szy, niebardzo odpowiada stosunkowi ministrów 
do cesarza z jednej strony, z drugiej do ciał 
parlamentarnych.

Mc wa hr. d^aussonyille, wypowiedziana w

sprawdzać we Francji. Donosiliśmy w swoim 
oztisie o zmowie w Oarmaux, oraz o burzliwych 
zajściach, jakie takowa wywołała. Przy ostatnich 
wyborach gminnych w C am au x większość uzy­
skali socjaliści, którzy z swego grona wybrali 
też mera, niejakiego Calvignao’a, robotnika z 
zawodu. G dy tenże z powodu swych zajęć urzę­
dowych zaniedbywał pracę w kopalni, przedsię­
biorstwo u. nało za stosowne oddalić go. Zarzą­
dzenie to wywołało wielkie wzburz ?nie wśród

a P— i> o l.. j u r  i 1 o n u a n

Wiedeń 1.' października.
wa - ‘.1, i 11- 

s t r u le ja  e h o la r j c z u * )

Niemcy poczuli się już na siłach i to prę 
dzęj nawet, aniżeli można się było spodziewać 
Dzięki opuszczeniu Czechów przez Koło polskie 
i powoloości Koła wobec rządu, stanowisko Niem­
ców tak się wzmogło, że odnaleźli już w zupeł 
ności ton butny i napastliwy, jakim dawniej przy­
wykli byl; przemawiać. Jeden z licm ych  orga­
nów Plenerowskich Egcrer Ztg., wystąpiła one- 
gdaj z artykułem, którego treść, sądzę, opamiętać 
powinna p. Jaworski:go i jego podkomendnych. 
W iedząc, jak mało nasi politycy śledzą za in­
spirowanemu giosami prasy niemieckiej, pozwa­
lam sobie w głównych zarysach podać do ich 
wiadomości głos Plenerowskiego organu. Niemcy 
—  powiada Egerer Ztg. — mają już dość tych 
roszczeń rozmaitych podrzędnych ludów (infe- 
riore V olk jsta. mme) w Austrji. Kiedy Czesi, li­
czebnie słabi (?), a kulturnie upośledzeni (? ? ), 
żądają uwzględnienia swego prawa państwowego, 
czas już Niemcom odsłonić przyłbicę i okazać

rowany został „niemiecki charakter kraju“ . I  cóż 
wy na to, ojcowie narodu, którzy łączycie się z 
Niemcami przeciwko tym, których naiywacie 
szowinistami czesk:m i? Czemże wobec tego jest 
ów szowinizm, objawiający się ireszią tylko w 
własnym krsju, me zaś — iak w powyższym 
wypadku — na obcych śmieciach? Ale K oło 
pulskie nic nie słyszy, tylko popiera rząd na

wiedź ze strony Węgrów będzie stoKroć silniej- . 
sza niż interpelacja Młodoczecbów. f

Węgierska delegacja obraduje w sali mu 
zeum narodowego — austi j&cka — w sali ho­
telu „Hungarja —  na parlamentarną izbę co 
arngi rok przekształcaną. W tym roku kof czy 
sio kontrakt riądu austriackiego z zarządem 
hotelu, i oto po raz ostatni delegaci obradują w

zaból, a kraj w dziwnej ospałości nie umie na- j hotelu, słychać, że rzad austriacki czyni kroki 
wet zebrać się na energ.czny protest, który po- i po tema, aby jak  najprędzej wybudował w 
uczyłby wszystkie strony, a przedewszystkiem ( stolicy ęgier specjalny gmach, dla obrad dele- 
yamych Niemców, jaką jest właściwie opinja i gacji austrjackiej pizeznaczony. . , ,.
kraju i po czyjej stronie są sympatje większości, j W  poniedziałek o godzinie połudn. wej k> ó

Adin. ! 1 cesarz przyjmuje delegacje na zrmku budziń-

Blldapeszt, j .  października.
(Ptw.',ri):j delegasji. — Gzas i»-b :rw*aia. Węgier, 
uka delegai-ja 1 je) prezrdjnni. — Hr. Apoaji i Gabryel 
Ugron — Przyjęcie o dwoiu — Mowa tronowa. — 

Austrjaeka deleg ejs.i 
Dzisiaj rozpoczęły obie delegacje, austrjacka 

i węgierska, swoje posiedzenia. Czas trwania de- 
legacjinych obrad w taetroDolji węgierskiej, pie- 
liminują w kołach politycznych na przeciąg 
dni 25.

W igierscy delegaci odbyli wczoraj konfe­
rencję i wybrali kandydatów do prezydjnm oraz 
członków rozmaitych komisyj delegacyjnych.

pierwsze posiedzenie, było niejakc

skim, a mianowicie — ze względów na kurtu­
azję —  pierwej austrjacką a w godziuę później 
węgierską.

Mowa tronowa dojdzie was niewątpliwie 
drogą telegraficznego drutu prędzej, niz moja 
korespondencja. Treść jej naturalnie dotąd nie 
jest nam znaną, atoli przypuszczają, że tego­
roczne orędzie królewskie nie wiele różnić się 
będzie od zeszłorocznego — a passus, dotyczący 
stosunków monarchji do ionych mocar itw, bę­
dzie formą i treścią swą nadzwyczaj łagodny. 
D o corocznych żądań nowych kredytów na 
nlepszcnie armii, tak już się przyzwyczaiły ludy « 
Austo-Węgier, źc wystąpienie rządu o kredyt |Dzisiejsze, ^ , „ om— u,,..*——...—, ,—*». , ... - ,

zatwierdzeniem tego oficjalnie, co poufnie wczo 4 miljonów w tym roku, na tenże sam cel, me
raj już zrubionem lub zafatwionnm zostało —  
prezydentem delegacji węgierskiej został hrabia 
Ludwik Tisza, brat Kolomana, zastępcą zaś hra­
bia Góza Szapary, ochmistrz na dworze królew­
skim —  a stryjeczny brat węgierskiego ministra 
prezydenta. Na sekretarzy Dowołani zostali, 
Aleksander Hegediisz, Stefan Rakowski 1 baron 
Józef Rudnyańiki, kuszloszem wybrany został, 
baron Albert Wodianer. W dzyscy wyżej wymie-

dziwi nikogo zapewne. Regulacja waluty zape­
wne w mowie tronowej poruszona będiie, aleć 
już i tę ustawę przyjęły parlamenty obu połów 
monarcbji, więc i z konsekwencją, a raczej z 
kredytem na tę regulację — zgodzie się mu­
simy.

Ausirjacka delegacja dzif o godzinie pier­
wszej zebrałn się na plenarne pierwsze posiedze­
nie, Które miało na celu li tylko qkons*,yi,uowa-
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od
ł*ho komornik Orzełk ewicz otrzymał pis ino 

noteijugaa ! Hohcnscbwangau tej trrści:
»a niżej podp sany Rrnest hrabia Huhen- 

schwangem ordynat na Hohenschwangau, zosta­
łem pokrzywdzony w moich prawuch, jako mał­
żonek pr550 * ■> że żona moja Klementyna z W ro- 
nowsKicb Hohenschwangau. oojechała mój dom 
wbrew moje) woli i mimo przedstawień, które 
j eJ poczyniłem, dodając wyrŁŹnie, że nie ma za­
miaru powrotu. W  pierwszej chwili, dotknięty 
w najdroższych moich uczuciach, tym jej same* 
wolnym postępkiem chciałem się na to zgodzićj 
byśmy żyli osobno i napisałem uatwet list do je j 
ojca, pana Seweryna Wronowskiego, w celu 
cmowiema utrzymania, które miała otrzymać 
( emme Ale skoro się policzyłem  z Bogiem 
l mojem ramieniem, stuło się d la  mnie rzę są 
jasną, iż mnie nie wolno zezw olić na nasze 
rosłącienie, Bóg bowiem ustanowił małżeństwo 
w tym ce n, aby mąż i żona [żyli wspólnie i

byli sobie wzajemnie pomocą. W zywam  tedy 
moją żonę, wy żwymienioną hrabinę Klementynę 
b Wronowskich Hoheaschwang >u, aby nsjdalej 
do Uwdch tygodni po otrzymaniu tego listu po­
wróciła do Hohenschwangau i zajęła swoje 
miejsce przy moim beku, a to !em pewriej, że 
odziedziczywsay po świętej p.-.iaięci bracie moim 
hrabi u W i hełmie Hohenschwangau ordynację 
redową, mam obowiązek utrzymywać odwieczną 
pozycję tnojego domu, czug0 robić nie mogę, 
jak  tylko z pcm ocą mojej ślabnej małżonki.

i astępywały podpis legalizowany i ■wezwa­
n e , aby pan nutarjubz Oraełkiewiez pismo 10 
w ręczył csoblótie do rąk Urąbmy Hnhenschwan- 
gau i odesłał r.oturjalne poświadczenie cdbioin 
tego pisma.

Pan komornik zmarszczył svioje brwi kie dy 
przeczytał przesyłkę ; ohodził ńiecicrpliwie po 
biórze, pftem burczał swoich pomocników i 
praktykantów, potem okazał zły humor swojej 
żonie, a wieszcie poszedł do miejscowego ka­
syna i tam opowiadał głośno wszystkim, s'e jest 
w djabelnym kłopocie, bo dodał takie i takie 
pismo, które musi powieść do domu para ma- 
jo a , dla którego czu|e najserdeczniejszą p izy- 
jaźń, a wie, że temu musi sprawić wielką nie­
przyjemność spełnieniem swoich funkcyj. UJży- 
wczy sobie w ten sposób notar alnej tajemnicy, 
wyspał się smacznie, a nazajutrz przed połu­
dniem pojechał do Rajów, dokąd zwykle tylko 
po południa jeździł.

W  Rajach nie było już państwa Adamów 
Wronowskich Zresztą przyjazd pana Orzełkie 
wicza nie byłby zrobił żadnego wrażenia, g d y ­
by nie był przyjął miny tajemniczo urzędowej 
i gdyby nie był powtarzał jakichś słów, zdra­
dzających ważną misję.

Ż e było joż babskie lato i że śliczna na­
sy ła  pogoda, zaprosił po jakimś czasie Kornela 
na osobną konferencję, na dziedzińcu pod ową 
jabłonią, pod którą poznaliśmy niegdyś Klimunię 
jako panienkę, rwącą się do zabaw wielkiego 
świata i pokazał pismo Kornelowi, kióre mu się 
wealo nie podobało.

—  krzypust. zam —  rzekł — że Ernest i ie 
był jeszcze otrzymał ani lii tu Klimuni, ani na­
wet listu ojca, kiedy ten akt sporządzał. Je­
stem t.-.go nawet pewny. Mimo to uważam taki 
krok m zędow y z i  zły znak. To tak wygląda, 
jak gdyby Ernest to pismo wygotował na to, 
aby Klimunia nie wróciła i aby po tern mó< ł 
na tej podstawie rozpocząć proces rozwodowy.

—  Tak nawet jest niezawodnie —  rzekł 
pan komornik —  alo wierzę z drugiej . strony, 
że zmieni swoje postanowienia, skoro otrzyma 
listy, o których pen dobrodziej mówisz listy, 
kićre zapewne dążą do ponowienia małżeń­
skiej zgody.

—  Tak i ojciec i siostra pisali, że Klem en­
tyna w tych dniach wróci do męża.

—  To dobrze, sk<u*o się to stanie, będzie 
niniejsze wezwanie bezprzedmiotowe i odpadnie 
wszelki powód do star ń o rozwód.

"jJr, ‘ ak, zapewne! Ale co pan ko­
mornik myślisz z tym listem; robić ?

—  Uważasz pac, muszę go wręczyć pani 
hrabinie, jest to mój obowiązek arzęiow y i na 
to przysięgałem.

— Dobrze, skoro to pan musisz zrobić,
pozwól

cem
nie ma ń ó*em. gadać. Ale 
najpierw pomówił z moim oj

— Trzecioż n i to pchaisałam to Pr.nu 
zrobił to, co uważasz za stonowne.

pan. abym 

abyś

Kornel pos.edł tedy do kancelarji, gdzie 
zastał majora samego, czytającego jakaś francu­
ską i owieśe i zaraz podzielił się z ojcem otrzy 
maną nowiną.

Dodał od siebie: — Doprawdy, nie wiein czy 
Klementyna dobrze zrobi, w raca jic? czy nie le ­
piej przystać na propozycje, które Ernest picr 
wej robił?

- -  A  to dla czego? — spytał się major, 
marszcząc brwi.

— Alboż ojciec nie wicui, że Ernest konse­
kwentnie dąży do rozwodu.

— W idzę, ale jest obowiązkiam Klementy­
ny przeszkadz .ć rozwodowi z całych sił swo­
ich.

—  A ja się obawiam, że nic nie wskóra 
i że się tylko narazi na niepotrzebną poniewier­
kę. Przecież mówiłem ojcu, że jest tam owa 
pani Fiydhilda Krause, która Ernesta bałamuci 
Ernest dawał się bałamucić chętnie, robił na 
mnie wrażeń.e człowieka, kochającego się w Kli- 
muni wtedy tylko, kiedy ją widział, a kochają­
cego się resztę czasu w pan. R rau&e. Mcgę to1 ie 
tem tylko tłómaezyó to teraźniejsze postępowa­
nie Ernesta, że miłość do pani Krause zapano­
wała teraz nad nim wszechwładnie i ie  ułożyli 
sobie, że się oboje rozwiodą, a potem pobiorą. 
Jeśli tak jest, nie wiem, pocoby Klimunia miała 
jechać dc Bawarji, pocoby się miała narażać na 
nie wiedzieć jakie upokorzenie?

—  Na to, aby ją  Ernest znowu widział 
i aby tem samem odstąpił od swej zalotnicy. Ja 
podobne niebezpieczeństwo przeczuwałem i dla­
tego nsgliłem na powrót. Zresztą j:ś li rozwód 
jnż ma być koniecznie, niech będzie jawnie 
■ winy ErneBta? Nie pcjmnję, jak to być może,

przywołać do j 
i komornika

któ

abyś nie wiedział, że jeśli Klimunia terar do 
Bawa-ji me wróci, potwierdzi oniesławiające wie- 
ście, które o niej wygłoszono. Niećn wraca 
i niech przy mężu siedzi, póki jej przemocą 
z domu nie wyrzuci!

Pan major kazai następnie 
siebie Klimnnię, panią Michalinę
i p y j sooie kazał wręczyc Klimum pisnę, 
rego odbiór pokwitowała.

Klimnuis rzekła ty lk o : — J ę c ie ! .iężko mi 
tum będzie; ale pojadę, tak 'ja k  jechać mia­
łam i Bóg mi dopomoże, abym spełniła twoją 
wolę.

Major odrzek ł: —  Kornel pajedzie z tobą i jak 
długo trzeba będzie, zabawi p^zy tonie. Pamię­
tajcie, piszcie do mnie całą prawdę, a d u ję , że 
choć jestem unieruchomiony pizez kalectwo, no- 
mogę wara najskuteczniej, ja k  tylko będę o wszy- 
stkiem wiedaiał. O moje życie chodzi, bu wiem 
najniezewoaDiej, że w chwili, w którejby się mał­
żeństwo Klimum na nowo zerwało, umrę W ięc 
tijąc, przsdemną jakikolwiek szczegół i uda­
remniając przezto moją pomoc możecie się 
przyczynić do mojej śmierci. Pamiętajcie o 
tem !

W  parę dni potem, nastąpił wyjazd Klemen­
tyny i Kornela. Matka z płaczem, ojciec z po 
wagą błcgosławili odjeżdżającej córce, a Eusta­
chy zawołał za odjeżdżającym k oczem :

—  Pamiętaj tam Kiim unm ! trzy mi .j 
dobrze! Nie daj się Niemcom! Pokaż 
gdzie raki zimują, bo inaczej zjedzą

rię 
im, 

cię z

(Ciąg dalssy nastąpi.)
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niu się jej. Po przemówienia ministra Kalnoky e- 
go —  poproszono posła Han*wirtha o przewo­
dnictwo chwilowe, poczem po formalnościach 
biurowych, przystąpiono do wyboru prezydenta. 
Charakterystycznym był fakt. te t r z e c h  posłów 
Młodoczechów wstrzymało się zapełnię od głoso­
wania. Na 46 oddanych kartek padło 44 głosy 
na barona Cblnmeokye’go, który wstąpiwszy 
tet na trybanę, zajął zaraz miejsce prezydjalne. 
Na wiceprezydenta wybrano Haaswirtha —  na­
stępnie wybrano czterech sekretarzy i 4 gospo­
darzy, poozem zamknął posiedzenie prezydent 
zawiadomieniem, że cesarz przyjmaje delegatów 
na zamka budzlńskim w poniedziałek.

Pobóg.

Budżet wojskowy, który w przeszłym roka 
podwyższony został o 4 4 milionów, w tym roku 
znów podniósł się ł ‘2 mil. — jest to tern cięższe, 
te przeważną część tej samy obciąża „ordyci 
rjum,“ a więo nie ma charaktera przejściowego. 
Oprócz wstawionej na rok 1898 sumy na zwy­
czajne wydatki badteta wojskowego, która
0 2,736 840 zł. jest wyższą od samy w r. 1892, 
proponaje zarząd wojskowy oszczędności admi­
nistracyjne w kwocie . 1,342.637, również na cel 
wydatków zwyczajnych. Z  doświadczenia jednak 
wiemy, że te oszczędności eaięgnąć się nie da­
dzą, że przeto i ta kwota oznacza faktycznie 
wzmooniony wydatek.

Ważniejsze pozycje preliminarza, tyczące się 
organizacji («"mji są : Na zastąpienie 637 ofice­
rów stale odkomenderowanych 924 053 zł. na 
kreowanie 450 posad podporaoznikó w przy pie 
chocie i strzelcach 530.000, na zwiększenie staną 
kompanji 23 pałków 298.000; i 632 000 zł. 
Wszystko to są wydatki stałe, kt're nietylko 
pozostaną w przyszłych latach ale się i podnio­
są. Dziwnem więc wydaje się, że ministerstwo 
wojny nazywa te wydatki „nadzwyczajnemu*

Natomiast z pewnem zadowoleniem podnieść 
należy, że przystąpiono do zasilenia armji leka­
rzami meuo wydatniej. Ma być otworzonych 74 
miejsce starszych lekarzy, na co tymczarowo 
preliminowano 57.824 zł. Na „żywność dla żoł­
nierzy* uitawiono kwotę o 755.937 zł. wyższą, 
spowodowaną podniesieniem się cen artykułów 
żywności.

Z  wydatków nadzwyczajnych zauważyć na 
leży 2,000.000 na Manliohera (trzecia rata) na 
proch bezdymny wstawiono 2 5 m.ljonów, 
1,000.000 zł. wynoszą i w tym roka fortyfikacje 
galicyjskie, 200.000 wydatki na baraki. Dalej 
zamierza zarząd wojskowy nabyć przenośne na­
mioty na kwotę 4,200.000. z których 360.000 
wstawiono jako pierwszą ratę. Na sprawienie 
lekkich podwód prowentowych żąda zarząd 
1,824.700 zł., z czego do tegerocsnego budżetu 
wstawiono 912.350.

Cały preliminarz wojskowy wynosi dla ar­
mji lądowej 12 5 , 9 5 6 . 8 0 5  zł., a w kredycie 
dodatk. 1,571.000, dla marynarki zaś 12,077.680.

Pokaźne cyfry!
Do komisji b n d ż e t o w e j  delegacji au- 

stijzckiej wybrani tertali: Hr. St. B a d  en  
Bezecny, Bu 1uoy, C h r z a n o w s k i ,  Czedik, 
Damba, Eim, Falkenheyn, J a w o r s k i ,  Kath- 
rein, Gregorcic, Barnreither, Meanik Pabstmann, 
Plener, P op e ws k i , Promber, Rass, Sturgk, 
Saess, Velter.

Do komisji p e t y c y j n e j :  Baamgartner,
CeseJ, Helfert, M a n d y c z e w s k i ,  Moros, Rich­
ter. S z c z e p a n o w s k i ,  Thamher.

Frezesem komisji badżetowej wybrany zo­
stał hr. Falkenheym, jego zastępcą Plener, jene-
1 alnnym sprawozdawcą dr. Kathrein.

B u d ż e t  w o j s k o w y  o d d a n o  — wi do ­
c z n i e  p r z y p a d k o w o  —  P o l a k o m .  Refe­
rat wydatków zwyczajnych wojskowych objął 
hr. Stanisław B z d e n i ,  nadzwyczajnych zaś 
P o p o w s k i .

Delegacja aastrjacka natychmiast po przy­
jęcia przez cesarnz, zamierza przystąpić d > obrad 
aby jak najszybciej ukończyć swe prace. Badzet 
wojskowy ma być w tym tygodnia akończony. 
Przemowa cesarza i hr. Kalnoky’ego ma być 
bardzo pokojową.

K l i O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji laleala Tadeasza Ko- 

icinszki.

Djarjuaz lwowski.
W t o r e k  4. października.
Teatr slrarbkowski: „Na jedną kartę*, sztuka 

w 5 aktaoh Henryka Sienkiewicz. Początek o godz. 
7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. B a d e n i 
wyjechał wczoraj do Przemyśla na lnstraoję tamtej­
szych stosunków miejskioh. —  Marszałek krajowy, 
ks. Eustachy S a n g n s z k o  i zastępca marszałka p.

Antoni Jaxa C h a m i e c ,  wyjeżdżali d. 2. bm. do 
Żółkwi, celem zwidzenia tamtejszego zamka i prze­
konania się, jakie roboty należałoby przedsięwziąć 
dla zachowania tego zabytku. — Dyrektor Banku 
krajowego dr. Alfred Z g ó r s k i wyjeżdża dziś z żoną 
na kilka tygodni do Abazzji.

Kalendarz. Wtorek (4 .): Franciszka Seraf. —  
Wschód słońca o godzinie 6. minut 9, zachód o go­
dzinie 5. minut 26.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsnki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go­
łębie, dropie 1 pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Ks. Henryk Reuss XIX., porucznik gwardyj- 
skiego pułku artylerji, zmarł, jak donosiliśmy, skntkiem 
dyfterji w Radowcach, licząc 30 lat życia. Do Rado- 
wiec przybył ks. Reiss mniej więcej dwa tygodnie 
temu na łowy do swego szwagra hr. Witzleben, u 
którego służby grasowała wspomniana choroba. Za­
padłszy wkrótce po przybycia na ból gardła, ksi żę 
wy orał się mimo to na łowy. Tam jednak tak zanie 
mógł, że go przywieziono w strdjnm wysokiej go­
rączki, a przyzwany lekarz dr. Kipser skonstatował 
dyfterję. Wezwali jeszoze z Czemiowiec dr. Zało- 
zieckiego i dr. Porasa, wszelkie wysiłki jednak oka­
zały się bezskuteozne i książę zmarł.

Subwencje państwowe. Ministerstwo rolnictwa 
npoważniło namiestnictwo de oznajmienia Wydziałowi 
krajowemu, że na razie może przyzwolić tylko jedno 
atypendjum o roeznych 1000 zł. na lat trzy, po­
cząwszy od roku szkolnego 1892/93, dla ukeńozonego 
icznia inżynierji, celem wykształcenia go w technice 
melioracyjnej.

Ministerstwo rolnictwa oczeknje przedłożenia
świadectwa wysłać się mającego sjuehaoza ukończo­
nego z kursu inżynierji, oraz planu jogo dalszego 
wykdztałoenia we wskazanym kierunkn i oznajmiło, 
że wypłata tego stypendjnm nastąpi z początkiem 
r. 1893.

Dalej poleciło ministerstwo rolnictwa oznajmić 
Wydziałowi krajowemu, że na otrzymanie kraj. binrs 
melioracyjnego, a to w szczególności na wypracowa­
nie projektu dla przedsiębiorstw, których wykonanie 
przeprowadzone byó może przy pomocy fnnduszu me­
lioracyjnego z rubryki gospodarcze melioracje, tytnł: 
kultura krajowa, podwyższa się dotychczasową sub­
wencję na 3000 zł., począwszy od r. 1893 tymcza 
sowo na czas 3 łat.

Dalej idące podwyższenie tej snbwonoji, dlatego 
nie może nastąpić, ponieważ odnośay kredyt prseana 
czony jest w pierwszym nędzie dla poparoia robót 
melioracyjnych, jakoteż dlatego, aoy wobec licznych 
żądań wystarczył przy możliwie największej oszezę- 
dnośoi na najpilniejsze potrzeby.

Z uniwersytetu. Minister wyznań i oświaty 
potwierdził habilitację dra Aleksandra Skórskiego, 
jako docenta iuozofji i filozofji pedagogicznej.

Pan Włodzimierz Cypr j anTepa,  rodem 'ze 
Lwowa, otrzymał na tutejszym uniwersyteoie stopień 
i dyplom magistra farmacji.

Mianowania i przeniesienia. Prozydjum wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie zamianowało kan­
celistami sądów kolegjalnyoh: Teofia Hry mszaka kan­
celistę do prowadzenia ksiąg grantowych przy są­
dzie powiatowym w Kopeczyńoaoh, dla sądu obwodo­
wego w Stanisławowie; Kazimieiza Cwenarskie^o, 
Kancelistę dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy 
sądzie powiatowym w Krakowcu, dla sądu powiato­
wego we Lwowie; Jana KlOtzla, kancelistę przy są­
dzie powiatowym w Nowem Siole, dla sądn obwodo 
wegu w Tarnopolu i Józeia Korniewskiego, systemi- 
zcwanego djeta.jua^a tabuli krajowej i miejskiej we 
Lwowie, dla sądn obwodowego w Brzeżanaoh.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kanceli­
stę sądu powiatowego w »Viśniowczyka Józefa Lif- 
■ohitza do sądu powiatowego w Trembowli; zamia- 
lował kancelistami sądów powiatowych: Stanisława 
Lesiewicza, sierżanta 77 pułku piechoty, dla Nowego 
Sioła; Jana Jordana, tyt. wachmistrza żandarmerii, 
dla Wiśniowczyka i Antoniego Jamroza, pensjono- 
wanego tyt wachmistrza żandarmerji, dla Mikalinieo; 
zamianował dalej: Karoia Jastrzębskiego, kancelistę 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie po 
wiatowym w Ustrzykaoh, kancelistą dla prowadzenia 
ksiąg grnntowych przy sądzie obwodowym w Zło­
czowie i nadał posady kancelistów do prowadze­
nia ksiąg gruntowych przy sądach powiatowych: 
kanceliście sądn obwodowego w Stanisławowie, Ale­
ksandrowi Laokowi, w Kałuszu; wachmistrzowi żan­
darmerji Teodorowi Jaw orskiemu- Perkie wieżowi, w 
Ustrzykaoh ; podoficerowi rachunkowemu 10 pułku 
dragonów, Mojżeszowi Kleinkopfowi w Krakowcu, i 
systemizowanym djetarjnszom tabuli krajowej i miej­
skiej we Lwowie, Adolfowi Cevetee w ZuiawnTe, a 
Erazmowi Windisohowi w Kopyczyńoach.

„Halka* za granicą. Z powoda sprawozdań 
w prasie zagranicznej o wystawieniu „Halki* we 
Wiednia, kilka teatrów wyraziło życzenie nabycia 
partytury. Pełnomocnik spadkobierców Moniuszki, 
adwokat warszawski Weidel, otrzymał oferty z Wei­
maru, Berlina, Gdańska, Poznania i Chioago.

Pół miljoua dla urzędników państwowych. 
Sprawa dodatkn drożyźaisnago dla nrzę !ników pań­
stwowych była w dnin 30. z. m. przedmiotem na

rad w ministerstwie ssaibn i handlu Po wyłączeniu 
od koizystaaia ■ tego dobrodziejstwa: bezżenuyoh
urzędników i słnżby, zanożnych, tych, którzy otrzy­
mali dodatki pięoieletne, lub zspomogi, tudzież 
wszystkich urzędników konceptowych, którzy dobro­
wolnie zrezygnowali z tego dodatkn —  okazało się, 
że nrzędnioy podwładni i słnżba tychże ministerjów, 
otrzymają 5 —8 zł. tytułem dodatku drożyźnfanego!

Ze 8fer konsularnych. Konsulem jeneralnym 
Niemiec w Warszawie zamianowany został ostatecznie 
bar. Wangenneim, który przez długie lata reprezen­
tował Niemcy w Sofji. Ma to byó jedna z wybi­
tniejszych zdolności dyplomatyczno-konsularnych, ja­
kiem i rząd niemiecki w obecnej chwili rozporządza.

Wystawa teatralno-muzyczna we Wiednia bę­
dzie stanowczo zamknięto d 9. bm.

Restauracje kolejowe na kolejach państwowych 
w Galicji, przedstawiające, przez długi szereg lat 
słuszny powód do skarg \ zażaleń, doczekały się 
wreszcie pożądanej reformy.IZ dniom 1. bm. dyrekcja 
tntejsza wymówiła kontrakty wszystkim restaurato­
rom, nieodpowiadającym ^przyjętym obowiązkom, 
— w przeważnej części ś»u<>m — i dzierżawę tako­
wych powierzyła renomowanym nrmom.

Samobofstwe. Dnia 2. b. m. w nocy powie­
sił się we wiasnem mieszkaniu przy ulioy Jagielloń­
skiej pod 1. 6, Nathan Luhm§BfHśfi£italiftta i posia­
dacz realności. Przyczyną bamobójstwa ma być me- 
lauoholja, na którą już dłuższy czas cierpiał.

Lekarstwo na biegunkę. Kurjer stanisławo­
wski pisze: Osoba wiarygodna, która długie lata
między lodem wiejskim spędziła, uprasza nas o po- 
dauie do publicznej wiadomości, że najskuteczniej­
szym środkiem przeoiw biegunce, jest picie maślanki, 
przy odpowiedniej djeeie. Środek ten jest niezawodny, 
a w obecnych czasach ahorób żołądkowych bardzo 
pożądany, szczególniej tam, gdzi# w pierwszej chwili 
o lekarza i lekarstwa trndno.

Ofiarą morderczego cz>nu padła dnia 30. zm. 
w Altonie szesnastoletnia córka handlarza win Pl a t ę .  
Żebrak, któremu odmówiła jałmużny, ranił ją strza­
łem z rewolweru tak, że nieszczęśliwa niezawodnie 
zginie. Sprawca nmknął.

Sprawa Dragomirowa. O jenerale Dragomi- 
rowie mówią teras w całej Rosji. Krążą o nim po­
głoski sprzeozne. Jedni twierdzą, że nagle z góry 
poradzono mu, aby podał się na pensję, podczas gdy 
inni znów zapewniają, że z góry nznano, jako cał­
kiem słnszną surowość, z jaką obszedł się z pewnym 
wysoko urodzonym ofioerein i że nawet grnbiański 
list jego do ministra woiny, nic Dragomirowowi nie 
zaszkodził. Podobno w Petersburga przyzwyczajono 
się już do tego, że Dragomirow nie lubi wytwornego 
stylu, Wedłng Kólnische Zeitung, prawda ma, jak 
zwykle, być pośrodku. Dragomirow miał się prze­
konać, że żona owego oficera traktnje adjutantów 
swego męża, jakoby byli jej adjntantami. Pomiędzy 
wezwanym z tego powoda do raporta oficerem, a 
jenerałem przyszło do ostrej wymiany słów, poozem 
oficer podał się do dymisji, wymieniwszy w swem 
podania szczegółowo, oo go do tego kroku zmnsza. 
Minister wojny Wannowski, chciał tego oficera zatrzy­
mać przy armji i w tym duohn napisał list prywa­
tny do Dragomirowa. Odpowiedź jenerała była tak 
szorstka, że minister sprawę całą zaraportował ca­
rowi, który sam decyzję wyda.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tem­
peratura w tym czasie była -f- 17'8#0t, najwyższa 
+  26 0°C., najniższa -f- 11'5(,C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zmienny. 
ao do “iły mi«n$ (3 ) ; Srcini* -Loty
obniży się do -j— 16"C., niebo wędzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza zwiększy 
się do 75 proc.; opad, deszcz chwilowy, zresztą po­
godnie.

Pomyłka O lat piętnaście. Zajmujący proese 
rozwodowy toczy się obecnie w oddziale cywilnym 
trybunału sądowego w Bnda-Peazoie Małżonek podał 
4 rozwód z powoda, że żona mylne w nim wy. obiła 
pizekonanie co do jej wieku, a mianowicie posunęła 
datę swych urodzin o piętnaście lat wstecz.

Historja tego małżeństwa jest następująca: Przed 
trzema laty poszukiwał baron Walter K. za pośredni­
ctwem pism budapeszteńskich, żony, któraby miała 
100.000 *ł. posagu. Anonse nie okazały się bezsku­
teczne. Baron otrzymał niebawem ofertę pani B., 
która twierdziła, że posiada 300.000 zł. gotówki i 
pobiera w węgierskiej operze 15.000 zł. rocznej 
pensji. W półtora toku p o  zawaroin małżeństwa ba­
ron przekonał się, że z tego wszystkiego prawdą 
jest jedynie, iż pani B. prze* kilka miesięcy należsła 
do składu węgierskiej opery. Ponieważ zaś jeszcze 
przekonał się, iż żona starszą jest o całych lat 15, 
niż twierdziła, było mu tego za wiele i wnióbł skargę 
o rozród.

Oryginany pochód. Ministet poozt stepban 
w Berlinie wydał najstarszą swą córkę za mąż za 
porucznika Napolskiego. Podczas zaręczyn, na któ 
rych był obecny oały urzędowy świat berliński, przy • 
jaciele Stephana urządzili młodej parze oryginalną 
owację Podozas balu otwarły się arzwi i rozpoczął 
się olbrzymi historyczny pochód: na ozble szedł asy­
ryjski posłaniec z listem, pisanym na cegle, za nim

egipski listonosz z papirusem gratulacyjnym, dalej 
ateński „hemerodrom*, dwaj rzymscy „tabellarji*, 
jeden z czasów republiki, dragi z epoki cesarstwa, 
knrjer cesarza Augusta, dalej szedł średniowieczny 
poseł klasztorny z listem drugości 5 metrów, posła­
niec stndenoki z nniwersytetu paryskiego, dalej t. 
zw. „Briefjunker* zakonu niemieckiego, tudzież miej­
scy listonosze konstancjeńscy. Na czele nowożytnego 
oddziału kroczył pocztyljon ks. Thurn-Taxis, dalej 
czterech brandenburgskich, czterech pruskich poozty- 
ljonów ze sztandarami, wreszcie czterech majtków z 
państwowego statku pooztowego. Wszyscy wręczali 
narzeczonym listy z życzeniami. Uroczystość więc 
miała — jak widzimy —  baiwę „lokalną.*

Reputacja do cara. Z Warszawy donosi nasz 
korespondent pod d. 30. zm.: Car bawi obecnie w 
Spalę, w dawniejszym Lubocheukti i poluje zawzięcie. 
Po Warszawie krąży obeonie pogłoska, że ma byó 
do cara wysłana deputacja „przedstawicieli* narodu, 
w cela złożenia u stóp carskich wiernopoddańczyoh 
uczuć. Jak obecnie nie można wymienić nazwisk 
„przedstawicieli*, bo wybitne osobistości bawią jeszoze 
za granicami krają, a otwarcie nakazywać im powrót 
jakoś nie wypada. Tymczasem car ma podobno w 
końca tego tygodnia opnścić Królestwo i udcć się de 
jakiejś miejscowości w Rosji lab zagranicą, gdzie 
cholery jeszcze nie ma. Pokazuje się więc z tego, że 
cara z obawy przed cholerą wyekspedjowali z Pe 
tersbu/gu. Dobrze poinformowani utrzymają, żf car 
nie ma pojęcia o rozmiarach klęski — za to carowa 
zarazą bardzo się interesuje.

Nareszoie jutro ma się ukazać u r z ę d o w a  wia- 
domjdc o pojawieniu się cholery w Warszawie.

Biuletyn urzędowy stwierdza dotychczas tylko 2 
wypadki cholery azjatyokiej, dr facto jednak —  jak 
skonstatowałem w srpitalu —  zmarło dotąd osób 19 
a kilkanaście leży chorych

Zbiag W tych dniach przed sądem wojennym 
w Algierze stawał szczególnego rodzaju dezerter. 
Był nim feldfebel Walther, z 1. pułku żuawów, 
który przed 21/, laty otrzymał urlop dwutygodniowy, 
w celu udania się do Bussena (departament Woge- 
zów), gdzie się ohoiał widzieć z ojcem, Alzatczykiem. 
Ponieważ jednak starzec był ohory i nie mógł przy­
być do syna, więo syn ndał się potajemnie do Alza­
cji i odwidził ojca w jego mieszkania, w Bitsohweiler. 
Atoli poznany i schwytany, wcielony został do pułku, 
stojącego załogą w Oldenbn-gu, w którym półtrzecia 
roku odsłużyć musiał- Uwolniony, ndał się natych­
miast do Algierji i zameldował się u dowódoy pułkn. 
Sąd wojenny uznał go niewinnym, a koledzy wypra­
wili ma śt.ietną owację.

Nekrologja Hektor Cremieux, autor licznych 
utworów scenicznych i tekstów operowych, zastrzelił 
się w Paryża w d. 30. z. m. Powodem samobój­
stwa 64-letniego staroa było stargane zdrowie i wy­
marcie bliższej rodziny. Cremieux był bogatym, 
gdyż oprócz tantyem autorskich, pobierał znaczną 
płacę jako eekretarz jednej z imtytucyj finansowych.

(m.) Teatr zimowy jest jnż odrestaurowany, w 
ciągu dnia wczorajszego wszystkie roboty zostajy wy­
kończone, tak, że we wtorek odbędzie się pierwsze 
przedstawienie. Bardzo pięknie wygląda obecnie am­
fiteatr. Trzy wygodne wejścia, opatrzone w wahadło­
we drzwi, prowadzą na parter Wszystkie krzesła i 
fotele na nowo wypolstrowano i odlakierowano, a w 
miejsca parteru stojącego ustawiono 60 krzeseł dru­
gorzędnych. Loże otrzymały nowe, jaśniejsze tapety 
i nowe wygodne krzesła trzcinowe, wykonane w tntej- 
szym zakładzie karnym pod kierwnictwem p. Freuda. 
Balustrady są również ©bite nowym -J mnii-**, a 
sala cała oraz proscenium jest pa świeżo jokwowana 
i złocona. Żelazną kurtynę odiakierowano, zaś za­
słonę aktową odnowiono z gruntu. Pysznie wygląda 
nowy sufit, wykonany przez p. Dnlla. Scena otrzy­
mała nową podłogę, garderoby odrestaurowano, a 
nad soeną rozpostarto sufit, który ma uaunąć niską 
temperaturę, panującą w zimowych miesiącach. 
Ogi zanie teatru będzie także daleko lepsze, gdy 
wszystkie kaloryfery uległy gruntownej rekonstrukcji. 
Garderoby, przeznaczone dla partem, mieszoną się w 
klatkach schodowych po obu stronach.

Oprócz tego urządza dyrekcja własnym kosztem 
rodzaj focyer na pierwszem piętrze Aby zaś w u 
bikacjach należącyoh doj teatru, panował porządek, 
dyrekcja teatru wynajęła od fundacji skarbkowskiej 
dragie i trzecie piętro po nad „Kołem literackiem*, 
gdzie s»ę mieścić będą kancelarja teatru, bibljoteka i 
■wielka sala prób. W ten sposób właściwy budynek 
teatralny oddzielony zostanie od reszty gmachu.

Jak się sala przedstawi przy oświetleniu wieozor- 
nem, to pozostawiamy naszemu sprawozdawcy tea­
tralnemu, który nie omieszka dać opis po wtorkowem 
przedstawieniu. Tyle tylko możemy jeszcze dodać, iż 
dyrekcja teatru weszła w rokowania z pewną firmą 
zagraniczną, która ma urządzić oś wie! lenie elektry­
czne nietylko sceny, ale i widowni. Zostanie to 
uskutecznnoie jeszcze w oiąga bieżącego miesiąca.

[m ] Ze stacji ratunkowej. W nocy z soboty 
na niedzielę o godzinie 12. w nocy, zaw zwano ze 
stacji lekarza dra Landaua do domu przy ulicy Skarb­
kowskiej 1, 13, będącego wfasnośoią lwowskiego bo­
gacza żyda Arona Philippa. W ciasnej, niskiej, bru­
dnej izbie spało na ziemi sześć osób, a między temi

I \
ihore na ospę dziecko i tegoż ojciec, Dymitr Pi„vas 
iczący lat 45, który dostał nagle wymiotów, 'hie- 
nnki i silnych kurczów. Wobec tyci bardzo p odA  
zanych objawów chciał dr. Landan przenit i mebij 
ńecznie chorego d« szpitala obserwacyjnego przy 

; na Błoniach. Wskutek opora żony, nie dało sial t0 
zaraz nskntecznió. Choremu udzielono pomoow(a po 
uskutecznionych wstrzyki waniach z mo.finy^^st jer
nieco się polepszył. Około gr dżiny 8. Ano pospie­
szyli do chorego dwaj lekarze ze stacji ratunkowej, 
zas ali go jednak jnż umierającego. Zarządzono roz­
maite środki ratunkowe, jednakże bezskutecznie gdyż 
chory po UlŁunastu minutach, wśród strasznych bó­
lów, zakończył życie. Na kwadrans przed zgonem 
. ukasa, zmarła jego córka na ospę.

Na w adomość o tym wypadku, zgromadziły się 
na ulicy Skarbkowskiej tłumy publicznośoi, które 
chciały koniecznie wtargnąć do domu, i dopiero poli­
cji udało się zaprowadzić porządek.

Co było powodem śmierci Pnkasa, który jeszcze 
c godzinie oół do 12. w nocy był zupełnie zdrów i 
zabawiał się w szynku, wykaże sekcja zwłok, W 
każdym razie wypadek t 'n jest bardzo podejrzany; 
to też fizyk miejski dr. Pawlikowski zarządził delo- 
żowanie wspomnianego pomieszkania, 8 właściwie 
obrzydliwej nory, oraz desinfekcję całej kamienicy. 
Mieliśmy sposobność oglądać tę kamienicę, na którą 
już kilka razy zwracaliśmy uwagę Komisj. sanitarnej. 
Rzeczywiście, dziwić się należy, że dotyohozas w tej 
nieohlnjnęi nie kamienicy, ale bHdzie, nie zrobiono 
porządku. Czyżby p. Aron Philipp ci“szył się tak 
wielką protekoją, iż podobne nieporządki mogi byó 
w jego domu tolerowane ? Nie jedno pomiOBzf-anie, 
ale cały dom powinien byó natycnmiae* delożowary, 
gdyż pomieuzkama w tej ruderze nadają się chyba 
na chlewy! Spodziewamy się, że komisja sanita-na 
wystąpi z całą energją i nanosy Arona Philippa po­
rządku.

D- 3. bm.f((J. 5’30 rano). Służbę inspekoyjną w 
ciągu minionej nooy pełnili pp. dr. Hellmann i dr. 
Sokall. Wypadków wybitniejszych nie było. Pomocy 
lekarskiej ze stacji inspekoyjnej wzywano dwa razy: 
o godzinie 9*30 wieczór na ulioę Janowską j;od 1.14 
do chorej mamki, u której skonstatowano tylko Ga- 
stritis acuta, i po raz drugi do fabryki Baczowsklego 
pod rogatką Żółkiewską, gdzie zachorowała wyro­
bnica Katarzyna Głowa I ten wypadek nie przed­
stawiał nie groźnego. W dredze z powrotem na sta­
cję wezwano jeszcze doktora do ohorej Katarzyny 
Symozyszyn, wyrobnicy, mieszkającej w domu pod 
i. 102 na Żniesieniu, ale i tu na szczęście nie zna­
leziono nic podejrzanego. Doktor powrócił na staoję 
o godzinie 12 i dalszą część nocy prawdopodobnie 
przepędził już spokojnie, raport bowiem urzędowy 
niczego więcej nie podaje.

Walka o restaurację kolejową. Jak jnż dono­
siliśmy, dyrekcja kolei państwowej wymówiła z d. 1. 
października kontrakt dzierżawny obeonemn restaura­
torowi, oddając restaurację innemu przedsiębiorcy. 
Tymczasem obecny restanrstor nie chce ustąpić z lo­
kalu, i skutek czego dyrekoja zmuszona była urządzić 
restaurację w poczekalni drogiej klasy. Drzwi, pro­
wadzące z restauracji na peron i drzwi do pooze- 
kalni zamknięto, przy innych zaś wejściach usvawiono 
słnżbę, która poucza podróżnych, że restauracja znąj- 
dnje się w poczekalni klasy II. Wobec zaś braku 
knohni, oddała dyrekoja nowemu restauratorowi do 
dyspozycji dwa wagony, w których znajdują się za­
pełnię nrządzone knohn e. Otóż przed objadem i Kola­
cją wagony te wjeżdżają na peron, stają ita pierwszym 
torze i stąd wnoszą do restauracji jedzenie Ooz^wi- 
^c.e pie l(v & o" ̂  a„tycnc*aBarj ręsteh-
ratoi uBiitecznb będzie musiał ustąpić, jeżeli nie do­
browolnie, to zmubzony przez sąd.

Procesja. Z powodu święta Matki Boskiej ro* 
żaócowej, odbyła się onegdaj o goazin;e 6. wieczorem 
procesja na Rynka, gdzie ustawiono cztery ołtarze. 
Tysiące pnbliczności wzięły udział w procesji.

Krwawa biegunka —  jak się dowi?dujemy — 
panuje epidemicznie w okolicznych wsiach Prze­
myśla.

Aresztowano w Gródku Adama W., dyetarjusza 
Wydziałi krajowego, za kradzież papieiów wartu- 
ściowyoh na 1500 zł. na szkodę p. K. Złidziej 
rozbił biurko, a zabrawszy papiery, uciekł do Kra­
kowa. Znaleziono przy nim jeszcze 500 zł.

Do wiadomości komisji sanitarnej. Nr. u l i ,  y 
P i e s z e j  w c z ę ś c i  g ó r n e j  (od strony „Szkar- 
pów1) panuje najokropniejsze niechlujstwo i zgnili­
zna. Na z d e c h ł y m  k o c i e  kury nrządza^ą some 
ucztę... Prócz tego improwizowana tamże Jagerma- 
nówka zasłngnje na uwagę komisji.

Kronika brukowa D. 2.bm. rano wszedł do 
sklepu złotnika p. Yólkera, w hotelu francuskim, 
jakiś młody jegomość w towarzystwie elegancko ubra­
nej damy, a to niby w celu kupienia łańcuszka zło­
tego Po odejściu tej pary, spostrzegł p. V. kradzież 
złotego łańouszka, wartośoi 40 zł. Wypadek ten niech 
będzie przestrogą dla inn?oh złotników.

Do pomie ;zkai.iŁ Nuchima Messingu przy ul. 
Zamarstynowsziej L 46. w czasie, gdy tenże modlił 
się w bożnioy, dostał sig nieznany złodziej i skradł 
suknie, oraz srebro.

Ogień i obojowy wybuchł «[. 2. bm. o godzinie 4

ZAWRÓT GŁOWY.
Za dni naszych wielkie kolonje afrykańskie 

aą spokojne i na sarwsze podbite, lecz niegdyś, 
gdy niepewne kroki stawiano w uciążliwych pod­
bojach, kużda niemal godzina zaznaczała się ja- 
kiemś nieszczęściem nieustanne potyczki, często 
wielkie bitny, a każda poczta z nadzwyczajnej, 
przedniej straży miała swoją historję romanty­
czną do zanotowania i włażnie jedną z nich chcę 
opowiedzieć:
   , ,

Wiatr niepewny i lekki podniósł się nad
ciężką pnstynią, powietrze orzeźwiło się nagle; 
noc szybko zapadła.

Przedmarze horyzontu, łańcuch wznoszą­
cych się pagórków, barwiło się stopniowo łago- 
pnemi cieniami liljowemi i szaretui. Na prawo i 
na lewo rozciągał się rząd równie różowego pią­
tku, nieograniczony, nieregnralnie podziurawiony 
potokami, o wodach ciemniejszych lab jaśniej- 
zych —  stosownie do ich głębokości; poprze­

dzielany palmami, rzadko rosnąoemi, żółtemi, 
zakurzone mi i spalonemi. Zmierzch i świt nie­
znane są w Afryce, ciemno się tam robi nagle, 
jak gdyby kto zasłonę spnso.ł; a ta gwałtowność 
■unijny potęguje się w miarę, jak się zapuszcza w 
pustynie, do środka kontyuentn.

Tutaj, w południowej Oranji, za Saidą, pra­
w e na granicy marokańskiej, przy wejśi in do 
tajemniczej F.ghig, najdalej, jak tylko dotarły 
wyprawy wojenne, ten fenomen natury staje się 
bardzo znacznym: ziemią zawładnęły ciemności 
w kilku minutach i jak atrament, wlany do wo­

dy, mąci takową, tak szybko zasnwają się cie­
mne obłoki w powietrza i mącą jasność dzienną. 
Trąba zabrzmiała w kole namiotów; konie, spię­
te ostrogami, podniosły łby, a strzelcy w szero­
kich spodniach płóciennych, powoli stawali w sze­
regi na wołanie wieczorne. Smętne dźwięki, gło 
śne, a przeciągłe, trwały bez końca, niesione 
przez fale wdzięcznie brzmiącee aż do stóp gór 
spokojnych, gdzie wszystko jnż milkło. Szwadron 
ustawił się po prawej stronic. Cabarousse, kapi­
tan dowodzący i dwaj jego porucznicy Peyzalto 
i Vandras, z rękoma spuszejonemi, nie mówiąc 
ani słowa, przyglądali s.ę niedbale tej czynno­
ści; a w koło, Łw diii i nad n *ni. wszędzie ci­
sza tak wielka, że zdawało się w niej czuć 
świętość jakąś religijną, pełną wspaniałych ta­
jemnic

Gdzie? Kiedy? Rauo — 
ni —  nikt potem?

— Kończyć wywoływanie!...

przy czyszczeniu ko 

Rozerwać
szeregi

Zaczęło się wywoływanie. Podkreślając wy­
mienione imiona, sypały się odpowiedzi krótkie, 
monotonne wzdłuż szeregu, jak bywało codzien­
nie o tej samej godzinie, z obojętnością apaty­
czną pańszczyzny wymieniając imię jedno za 
drugiem..

— Obecny 1.. becny !... ny !...
— H aurion ?...
Nikt nie odpowiedział. Zdziwiony podoficer 

podniósł oczy z trzymanej książki i zno^a 
zapytał

— Ha arion ??...
Nic. —  H ęi! czyście tam pogłuobli ?... Nikt 

nie odpowiada. Brakowało jednego kawalerzysty. 
Jego zwykli sąsiadzi z tegoż rzędu, ściągali ra­
mionami, rrbili jatieś gęsta., ani nie wiedzieli, 
ani nie rozumieli.

Cabarousse zbliżył się krokism sztywnym.
—  Nuże! Kto z was ostatni go widział?

A  więc brakowało jednego kawalerzysty. 
Gdyby to było W bliskości jakiegoś miasta, Ca- 
barousse byłby wzruszył ramionami i powiedzul 
po fprosin: uchybił! ale w środku pustyni, o 
dwadzieścia mil od ostatniej stacji, każdy czło­
wiek nieobecny może być nważany za zmarłego; 
a w jedynym samotnym szwadronie zbłąkanym, 
mogącym liczyć li tylko na jwoją własną pomoc, 
to wywołanie bez odpowiedzi sprawiało wraże­
nie przykre. Na pustyni jedność zacieśnia się 
bardzo —  różnice indywidualne znikają; nie ma 
tam obcego — wszyscy są sobie tewarzyszam.; 
a więc jeden z tych towarzyszy znikł. W  sze­
regach wojskowych mówiono o takiem zniknie- 
niu ze wzrnszeniem, z tern instynktownem r ze- 
rażeniem: „a gdyby to było na mnie padło.* 
Bo nigdy egoizm ludzki n<s zrzeka się swych 
praw, a wszelka solidarność bądź co bądź opiera 
się na tym stracha o Jtimego siebie.

Ten kraj jednak nie był znowu tak 
strasznie niebezpieczny — stanowczo nieprzyja­
cielski : bandy wojownicze Arabów koczujących 
były odparte za góry. jedn’i tylko wioska Ka- 
bylów pozapalała swe ogniska w niewielkiej 
odległości, lecz Kabyle są przywiązani do miej­
scowości, obyczajj&w nie dzikich i jeżeli ich się 
nie wyrzuca z iclp własnych lepianek z pod 
własnego dachu i błota i kamienia, to oni spo- 

przyglądąją się z oddali przechodzącym 
pokrytym ku zem z złotego

kojnie 
obcym  wojskom,
piaskn. A  jedna k podejrzliwy Cabaronsse gry­
ząc powoli swe

Krem orjentalny biały,
1 z ł , eielisto-różowy dla blondynek i eielisto-żółtswy dla szatynek zł. 1‘20 
nadaje twarzy naturalną białość i aelikatnośó. Twarz dziubata i piegowata 
1 zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną.

jedyny środek odświeżająoy p- 
wpływem H a g n e l ln y  staje 
c z e r z e n e t ć  n e i a  1 w ęgi

wąsy —  patrtył uparcie 
stronę wioski. Tam kryła się ta zagadka. 

Nagle zwrócił się do szeregów : — A

zobaczymy, tylko bez ż a r t ó w ! przecie któryś 
z was, coś o tern wiedzieć mnsi1 — czy tan. są 
kobiety... jakaś Kabylka... co? O d p o w ie d z i e ć . . .  
na B oga!., fi lab ów, wszyscy naraz... ależ 
odpowiadać, lab...

—  Czy jedna kobieta, ery ion jest dwie -  
to jnż wszystko jeduo — bąknął jede™ kawale- 
rzysta, wstrząsając głową, z miną złośliwą.

—  Przybliż się — ty ! i wyśpiewaj no 
wszystko prędko!

Kawalerzysta przybliżył się, no i wyśpiewał 
prawdę. Był on gadułą dobrym w koszarach, 
znch harcownik i frazesista na swój sposób:

—  Tak się rzecz zuiała, mój kapiranie, czło­
wiek nie jest przecie z drzewa, a sześć miesięcy, 
to kawał czasu; pustynia wielka; i twarde ży­
cie i kobiet nie m a-.!

Potem jął tłumaczyć, że małe Kabylki przy­
chodziły prać swe pstre gałganai w strumieniu 
niedaleko od ich obozu i wprawdrio zerkały 
oczami, a schylając się nad brzegiem strumienia, 
pokazywały swe maleńKie, wąskie, brunatne 
stopki. Ale nic więcej! na moją głowę 1 z pod 
ich zawojów widać tylko oczy... , ale jakie oczy !

Haurion poszedł popatrzeć na to pranie 
wszystkie były w jednym gaście. Twierdził, że 
największa i najmniejsza spoglądały n? niego z 
pod oka; a w jakimby to nie było kraju, robi 
to pizyjemność...

wiec

—  Odejdź! — powiedział Cabarousse — i 
kazał osiodłać konie.

Trzydziestu ludzi zostało dla straży namio­
tów. Reszta galopowała przy świetle księżyca; 
i w tę noc jasną ludzie i konie rzucali wielkie 
kołyszące się cienie, szalone w swym biegu, lecz 
równe w swej rozciągłości, bo a rosta jest

ściśle przestrzeganą. Chęć bitwy, pragnienie • n ~ 
msty, popycha naprzód szwadron; a zresztą, 
wszelki hałas, który przerywa monotonność dni 
jednostajnych jest mile witany... A  więc naprzód 1

Na drodze ukazują się i uciekają skrycie 
szakale, których wycie donośne zdaje się naigra- 
wać z daleka, gdy przeszedł "»s ter naturalny 
nieprzyjaciel —  człowiek Cd czasu do czssu 
suabla uderzy o strzemię i zadźwięczy, koń cza­
sem w bok odskoczy, ostrogą nawrócony; potem 
zbity i milczący oddział ciągnie się dalej sznur­
kiem, ruchem wachadła, obrazem, który się usuwa 
w dal-.

Żołnierz zadowolony, gdy widzi, że śmierć 
jednego z nich nie może pozostać niepomszczoną. 
Roślinność nędzna rozpościera si-? P°d nogami, 
które potykają się; potem sylwetki wysmuk* 
wysokich palm zarysowują si<? przed wzrokie.*. 
dalej jeszoze w nieładzie w yuobywa Mą wioska, 
jakby z ziemi z swemi ruderami ® błota w 
kształcie kopców, niskich, z wąskieui oknami, 
z drzwiami, w atóre człowiek zmieścić się me 
m oże; w około zagrody dla bydła, puste w tej 
godzinie. Na głcs Krótkiej komendy oddsiai sie 
zatrzymuje. Ani jedno ognisko nie błyśnie ni­
gdzie, wsredzie ponuro, nic się me rusza; tylk- 
kilka psów\ zbląK*nyoh. wietrząc obcego, «j»da  
na kupie ginojn. Stępem obsaczLją wiosWtJHw^ą* 
milczącą i U stą . Zsiąść z koni. ! W chodzą do 
pierwszej łopian**, ^usta Pus a 1 ^  , .
pUBta trzecia, wszystkie puste; unoaząc broń i 
narzędzia, Aoiekł mieszkaniec. To przyznanie 
się ! 1 (C- d ‘ n - '

Maurycy Montegut.

M A G N O L I N  4 J. IHNATOWICZ,
skóra socha, szorstka i zgrzybiała pod 

ńę miękką i delikatną. H a g n o l l n a  u s u w a
t eć

faun snalmmiłAffn flrnfiii 1 ił. 50

LWÓW,  sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica U 
KRAKÓW. Sukiennice 1. 20. —  CZERNIOWCE,

icka 1. 11. 
lek 1. 2.
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popołudniu *  domu przy u*. Ormiańskiej 1. 3.. 
T Włodzimierz Ł, urządził sobie popołudni u drzem­
ie! zapomniał jednak zagasić pap'ei08a, ktorj uc^ał 
na siennik i wzniecił pożar. Straż ogniowa ugasiła
ogień-I  procesu bukowińskiego. Według inlorL.a„ji 
Ty i f  _ Presse, żaden z skazanych nie ma zamiaru 
głoszenia zażalenia nieważności. Natomiast ci, któ 
rvm przysłużą po temu prawo — w liczbie ich nie 
znajduje się Trzoienieoki —  zgłoszą odwołanie prze­
ciw wcm.arowi kary. Wszyscy skazan zamierzają 
nadto wnieść prośbę dc. ministerstwa sprawiedliwości 
ć pozwolenie na odbycie karj w więzienm bu wm- 
sdem Wiedeńska prokuratorja państwa igods a 
B,e jak głoszą —  na powyższe żądanie, co ao 
t*uL skazanych, któryn wymierzono wyższą karę, niż 
ua przeciąg ânegc roku- Wobec tego Trzcieniecki, 
SpendUng Robierski, Csala, Jurgrau, Blamonteld i 
Ą r3e, heck wyprawieni zostaną ra Bukowinę, Inui 
odsiedzą czas kary w w.jzienn w,eden£,=.iem.

Milan się żeni. W prasie bukareszteńskiej kur­
suje wiadomość, że Milan serb.ki żeni się r nadzwy­
czaj bogatą córką jednego z tamtejszych bojarów i że 
po uzyskania indygenatu; wstąpi jako pułkownik do 
armji rumnnskiej.

Ultimatum z Rypina. Malutki Rypin, odegry- 
wający w rozmowie potocznej Kongresowiaków tę sa­
mą rolę, oo u nas Kulików lub Mościska, uwiecznił się 
w pratie pruskiej, dzięki swemu naczelnikowi. Dy­
gnitarz ten zagioził rządowi pruskiemu, iż w razie, 
gdy w przeciągu 48 godzin nie zostanie cofnięty za­
kaz przekraczania granicy dla poddanych rosyjskich, 
d l  z anilinie granicę dla poddanych niemieckich.

S z k o ła  ftpiewu w L u tn i rozpoczęła z dniem 
1. października kurs n»uki śpiewu choraljego i solowego. 
Informacji co do warunków przyjęcia opłaty, rozkładu go­
dzin i t. d. zasięgnąć można w karcę • LjI_> (ulica 
Grodzickich 1. 4, I. piętro obok apteki Sklepińskieg" w 
Rynku) zawsze w poniedziałki, środy i piątki o godzinie 
7. wieozór. W tych dniach odbywają się próby, a miano­
wicie : chórów mieszanych każdego poniedziałku, chórów 
męskich w środy, a damskich każdego piątku

N ow y Układ fo tie p la n O w , powstał w naszej 
stolicy, przy plaeu Marjackim 1. 8, Hetmańska 1. 4.

Właśoioielia p. Klaudja Markiewicz, od wielu lal za- 
szozytnie naua nauczycielka muzyki, postarała się o dobór 
wybornych fortepianów wiedeńskich i pianin zagranicznych 
po aenaoh nader umiarkowanych.

Praktyczny pomysł.
Od kilka dni mieszkańcy Paryża a zacieka 

wieniem zatrzymają się przed stawianemi w ró 
jirych punktach miasta budyneczkami o niezwy­
kłym wyglądzie i ni każdemu wiadomem prze­
znaczenia. Budyneczki te kształt mają niewiel­
kich wieżyczek, wyrobionych z metalu, w górnej 
części zaopatrzonych w ramy sa ogłoszenia, a 
Bzczytu zakończonych ornamentyką. Dokoł a bie­
gnie napis:

POUR LES YOJTURES.

Cuisines.
Lavages.
Bains.

Eau chaude.
Pc le* jj stronie wieżyczki, na wysokości 

ręki, mieści się w niej pionowy otwór, a obok 
gnzik do naciskania. Za wrzuceniem jednego sou 
w otwór i za naciśnięciem gazika strumieniem 
dobywa się na zewnątrz woaa gorąca i ścieka 

rafftjpjSi ustawiane w odpowiednio urzadzo- 
nom wklęśnięcia. Ilość wody spływającej za k . ‘ 
żdym razem, wvnosi 8 Utrów, a więc tyle, ile 
potrzeba na napełnienie zwyczajnego kabla. Do 
taj pory jedna tylko z wieżyczek, obdzielających 
automatycznie ciepłą wodą, wykończoną została 
i w ruch puszczona, a sądząc z oblegającego ją 
tłumu kucharek, dorożkarzy itp,, umiano się po­
znać na praktyczności urządzi nia, przy któiego 
pomocy o każdej porze dnia i uocy za 5 centy­
mów można Ł eć na zawołanie kubeł wody go­
rące,. Niemniej sprytnem jest wewnętrzne urzą­
dzenia przyrządu, pomysłu p. Robin. Zdawałoby 
<uę, iż w łonie aieżyczki wciąż płonie ogńń 
i ustawicznie w odpowiednim zbio1 mku woda 
gorąca wyczekuje zapotrzebowania. Tak jeduak 
nie jo**- Wprawdzie przy pomocy dwóch rur, 
prołradzącycn z ziemi do wnętrza przyrządu, 
Każdej chwili zaopatrzyć go można w gaz i wo­
dę- nic ani gai się tan pali, ani woda wrze.

Każda porcja tej < sta tnie | ogrzewa się do­
piero w chwil1 dobywania się na wierzch, a to 
przy pomocy następującego mechanizmu: W y­
obraźmy sobie palnik gazowy kształtu gwiazdy, 
jak sito pokrytej szeregiem otworków, a ponad 
nim rui q miedzianą o drobnej średnicy, wypeł­
nioną wolą. Rura ta, zwinięta niby kłębek 
sznurku długa test 107 metrów. Wrzucenie do 
szpary sou’sowcjj sztuki monety i peciśnięcie gu­
zika wprawia ” ruch dźwignię od której zawi­
sło otwieranie i zamykanie wewnętrznych rur, 
doprowadzający ch do przyrządu wodę i gaz. 
Tri. ostatni dobywa się dziurkowatą powierzchnią 
palnika i zapala się od tlejącej nad nim usta­
wicznie lampki; jednocześnie do wężownicy 
miedzianej dostaje się woda i, dzięki wielkiemu 
przewodnictwu na ciepło miedzi, ogrzewa się 
w oka mgnieniu niemal i wytryska na sewnątrz, 
ciepła h» 8o— 75 ->topm. Przepij! r ośmiu litrów 
trwi zaledw.„ m.nutę. Po przejściu tego czasa 
karki wewnętrznego meohann>mu, jak się otwo­
rzyły, iamykają s?- automatycznie, palnik ga­
śnie, woda przestaje napływać de wężownicy, 
dopóki następna sztuka 5-eentymowa nie rozrn- 
Bza przyrządu u* nowe Jasnem jest, że jeżeli 
klijenoi nadchodzą jedni po drugich b iz przer­
wy, wążowmca rozpala się silniej i woda docho­
dź. wyżBzej ciepłoty, choć 65 stopni stanowi 
MłiwiwłMJM, wysfai czające zupełnie do użytku do- 
moweg J Dodajmy, iż ściany wieżyczek składają 
s«ę z podwójnych płyt blaszanycL, pj dzielonych 
warstwą miała węglowego, co uniemożliwili ucho­
dzenie cieplika Liczba wieżyczek, budowanych 
obecnie w P_ryżu, dochodzi 24-ch po jednej na 
każdą dzielnicę rniaota, w miarę wszakże potrze­
by, zwiększoną może być dowolnie. Istnibje pro­
jekt zaopatrzenia w nie wszystkich staryj do 
rożkarBkich, aby ułatwić dostawę wody, po­
trzebną do napełniania kaloryferów powozowych.

Wiadomości literackie i artystyczne
Repertoar teatralny. Dziś we wtorek pierwsza 

’ przedstawienie w nowo odrestauiowanym teatrze hr.
* Skarbka, „Na jedną kartę4, sztuka w 5 aktach

Henryka Sienkiewicza.
Z teatru. Milutka operetka Audrana p. t. 

„Daień i noo“ doczekała się nareszcie zasłużonego
uznania zv strony naszej pnhhoznośui, która początko­
wo niezbyt wielfciemi względami obdarzała to ostatnie 
dziecię twórcy „Wielkiego Mogoła.“ Onegdaj na
przedstawieniu „Dnia i nucy “ teatr letni był literal­

nie przepełniony i trząsł się prawir bezustannie od 
oklasków, jakienii nagradzano kiżdy wybitniejszy i 
ładniejszy ustęp. Naturalnie mnóstwo numerów po­
wtarzane.

Popołudniu mniej licznie zebrana publiczność nie­
mniej serdeoznie ubawiła się wesołą farsą Henue- 
quin a p. t. „Trzy kapelusze,“ graną onegdaj w zna­
cznie przyspieszonym, a więc należytem tempie.

Przedstawienia popołudniowe w wiedeńskim 
teatrze nadwornym, wejdą w życie z dniem 16. bm 
Repertoar tych przedstawień tworzyć będą wyłącznie 
utwory klasyczne w obsadzie pierwszorzędnej. Ceny 
wstępu będą o połowę zniżone. Przedstawienia będą 
się rozpoezynały o godzinie pierwszej z południa.

Wystawa Zmurki Artysta malarz Franciszek 
Żmurko wystęDuje w Warszawie z wystawą własnych 
obrazów, wykończonych w ciągu ubiegłego dwulec a. 
Główni atrakcją wystawy będzie wielkich rozmiarów 
płótno p. t. „Prawo Ludalns" {Jus ,ppmae nociis'), 
prócz dwunastu obrazów treści rodzajowej, portre­
tów itp.

„Dramat paryski.“ Ernest Daudet, brat au­
tora „ Safonj " i „Nababa*, znany w Paryżu nowe­
lista. dziejopisarz i powieśeiopisarz historyczny, lau­
reat Akademji francuskiej, da 50 roku życia nie 
śmiał wystąpić publicznie z utworem dramatycznym. 
Pisał wprzód dramata i komedje. ale — chował je 
do najgłębszej szuflady swego biurka. Wreszcie w 
tym roku odważył się powierzyć teatrowi Gvmnase 
sztukę dramatyczną p. n. „Un dramę pirisien." Ty­
tuł niezupełnie właściwy, do „Dramat paryski", jest 
sobie pospolitym melodramatem, nieprawdopodobnym 
i „realistycznym." Chyba z tego jedynie względu za­
sługuje na uwagę, że nadałby się do repertoaru 
zamkniętego w roku przeszłym przez policję za 
obrazę moralności, Theatre Róaliste. Publiczność przy­
jęła chłodno sztukę nieprzyzwoitą i niegodną pow» 
żnego pisarza, jakim jest Ernest Daudet. To też na­
leży przypuścić, że żałuje on, iż dał się Lakłonió do 
wydobycia jej z szuflady.

„Przeglądu Emigracyjnego" nr 7 wyszedł we 
Lwowie.

Przewodnika gimnastycznego' „Sozoł" (organ 
Towarzystw gimnastyczn), opuścił prasę nr. 12 z 
października br.

Teatr poiski z Poznania w Toruniu dał 28.
zm. — jak pisze Gaeeta Toruńska —  ostatnie 
przedstawienie swoje na cel dobroczynny przy dosó 
dobrym udziale publiczności. Pożegnał nas i nasze 
Prusy, obiecując powrót, „gdy zaiwltną kwiaty i 
zboża urosną." A więc dowidzenia! Prusy zachodnie 
mile przyjmą w przyszłym roku takich gości, którzy 
wszędzie —  a bywali u nas po wielu miastach, jak 
nawet i po wsiach — pozostawili po sobie jak naj­
lepsze wspomnienie jako artyści, jako ludzie i zna­
jący obowiązek swoje obywatele. Do widzenia zatem!

Artyści polscy zyskują sobie w Ameryce coraz 
większe uznanie. Kątski został profesorem konserwa- 
torjum muzycznego, bracia Adamowsoy, jeden wio­
lonczelista, drugi skrzypek, cieszą się powodzeniem w 
Bostonie, Julja Pistorówna, arfistka objeżdża obecnie 
różne miasta amerykańskie i wzbudza zachwyt, a 
Gustaw Lewita z Warszawy otrzymał posadę profe­
sora gry na fortepianie w Towarzystwie fllhunr on li­
nem w Nowym Jsrku. Artyście-malarzowi Żnkotyó 
skiemu powierzone kierunek artystycznych robót przy 
restauracji katedry w Milwaukee. P. Żukotyński zdo­
łał wyrobić sobie w Ameryce, zwłaszcza w stanie 
Wisconsin ogólue nznanie.___________________________

Do dzisiejszego numeru do­
łączamy dla Prenumeratorów  
B O O W C eK , Hr. 39 „BLUSZCZU** 
za wrzesień Zarządziliśmy jak, 
najściślejszą kontrolę w  ekspe­
dycji i na każdym adresie w y­
ciśniętą jest stampiglia.:
„B L U S Z C Z .”

W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpłacicieli, 
upraszamy reklam ować na 
poczcie, gdyż z naszej strony  
uczyniliśm y wszystko, aby od­
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu.

Ostatnie wiadomości.
Według doniesienia Timesa, wysłana przez 

kierownika rosyjskiego ministerstwa spraw za­
granicznych, Szyszkina, do rosyjskiego ambasa 
dora w Stambule, a Porcie w odpisie doręczon 
depesza, ma następującą osnowę:

„Rząd rosy,; iki musi wyrazić swe ubolewa­
nie a powodu podroży Stambnłowa do Stambułu. 
Fn»ni bey oświadczył imieniem sułtana, że Stam­
bułów me miał żadnego upoważnienia dla swej 
podróży, że owszem, że była to dla Porty nie 
spodzie i.u a, która nie zm eni lomlnego zachowa­
nia się rządu sułUńskiego. Mimo sprzecznej z 
traktami sytuacji w Bułgarji i niedawno dokona - 
nych straceń w Sofji, jakoteż aktów, ogłoszonych 
przez Swobodę, które są poprOBtu fałszerstwem, 
dokonanem w zamiarze wyrządzenia krzywdy 
Rosji — spotkało Stambułowa w Stambuł, od­
znaczenie, które wzmocnii jago powagę w Buł­
garji. Wygląda to na zachętę ze strony tnreckie- 
go rządu Przystąpiwszy, być może mimou oli, do 
tego manewru uzurpatorskiego rządu księstwa, 
ściąga ona na siebie podejrzenie, iż pośrednio 
pochwala chwiej ność i nieporządki sLosunków 
bułgarskich. które uważane są, jako niebezf' 
czne dla całego ustroju Enropy W  tem wbzy - 
stkiem tkwi zresztą w pierwszym rzędzie niebez­
pieczeństwo dla na|ży wotniejszych interesów 
Turem których rozwój pomyślny zawisły jest 
właśnie od najskrapnlateiejs ego przestrzegania 
interesów".

lnd. nendance Belge zamieściła w tych dniach 
senzacyjną pogłoskę, powtórzoną naBtępnie przez 
pisma budapeszteński!, iż cesarzowa Elżbieta, 
przebywająca w Godólltt, zaleciła ochmistrzowi 
swegc dwom, br. Nopcza zawiadomić Koszutha 
o odprawionej na jego intencją mszy w d. 19. 
z. m. Br. Nopcza oświadcza w dziennikach buda- 
p jzteńskich, iż wiadomość ta, jest tendencyjnym 
wymysłem.

Hunn. Cour. pisze o zamierzonej podróży 
cesarza Wilhelma II. do Wiednia, co następuje: 
„Cesarz .abawi w austrjackiej stolicy mniej wię­
cej trzy dni. W  tym czasie ma być dana tam­
tejszemu ambasadorowi, księciu Renss, sposobność 
do wyrównania owych dyfrrencyj, jakie zaszły 
pomiędzy nim a monarchą, które z powodu za­
chowania się księcia na weselu Herberta Bismar 
ka tak się zaostrzyły, iż książę Rsuss miał już 
ustąpić. Ambasador, wraz z małżonką swą, córką

w. ks. w&jraarskiego, cieszą się we Wiednia 
ogolną sympatją. Dwór więc austrjacki i mini­
sterstwo spraw zagranicznych pracowały nad za­
łagodzeniem sprr" y Jakoś udało im się o tyle, 
iż cesarz ma zamiar przywrócić dawne swe do 
bre stosunki z księciem Reuss “

Okólnik grecki, [ rotestujący przeciw zam­
knięciu greckich szkół ludowych w Bułgarji, 
wręczony został we, Wiedniu d 30. z m.

Cłiolera.
Poruszaliśmy niedawno Bprawę czyszczenia 

kanałów i złe skutki zmonopolizowania nieja­
ko tego pizedsiębiorstwa.

Owóż magistrat uznając słuszność przy to 
caonych przez aas powodów, uch1 <a .1 w zasa­
dzie nadanie kilku koncesyj na przedsiębiorstwa 
tego rodzaju Odnośne podaniu z pominięciom 
niepotrzebnej formalistyki załatwione będą mk 
najszybciej.

Bardio słusznie!
* *

*Pan prezydent Mochnacki, w towarzystwie 
delegata Michalskiego, odwidzili chorego Klingę. 
Stan jego jest wcale dobry.

Celem uczynienia zadość życzeniom namie­
stnictwa, wynajęto na tymczasowy szpital chole­
ryczny realność na StryjBkiem P. prezydent po­
lecił natychmiastowe zaopatrzenie ubikacy] w 
łóżr.o i zarządził ustawienie tamże kuchni, tak, 
że szpital jest jeż dziś zupełnie gotów. Szpital 
na Janowskiem ukończony będzie w sobotę.

* *
Fizykat miasta Lwowa postanowił wydawać 

codziennie biuletyny, aby p-łożyć kres rozmaitym 
pogłoskom, mogącym obndzić zaniepokojenie 
Dzis otrzymujemy jus pierwuzj biuletyn: Od
niedzieli w południe do dziś godziny 1. i połu­
dnia nie aaszed] żaden wypadek podejrzany. 
Szewc Kling, w szpitalu na dłemach, jest w Bta- 
nie rekonw alesceacii. Rodzina jego zupełnie zdro­
wa. Rodzina Pukasz (ulica Skarbkowskn 13) i 
tnie k *ńcy kamienicy są zupełnie zdrów. Sekcja 
z« łok Pnkasa, dokonana przez dr. Krokie? icza 
w asystencji dra foigia, dra Pawlikowskiego i 
dra Schmidta, wykazała : Przyostry nieżyt kiszek 
in farety w płacach i zapalenie płuc. Badanie 
bakteriologiczne robi. dr. Krokiew! jz — o ile już 
z dokonanej obdukcji sądzić można, zachodzi 
bardzo małe podejrzenie na cholerę Lwów dnia
3. października 1892. Br Pawlikowska

*
*  *

Warss. Dniewn. pisze: „Aby żydów, przy­
bywających do Warszawy keleją nadwLl ńską 
z miejscowości, dotkniętych epidemją cholery, 
pozbawić możności wysiadania z pociągów 
w Wawrze i przedostawania się potajemnie do 
Warszawy, unikając tym sposobem oględzin le* 
karskich i desinfekcji, przy zbliżaniu się poc ią* 
gów do stacji Wawra, wszystkie wagony pasa­
żerskie zamykane bywają na klucz i tylko ci 
pasażerowie są wypuszczani na stacji Wawer, 
którzy przedstawiają wymagane świadectwa le­
karskie. W Wa/szawie, na stacji Praga nadwi­
ślański!, specjalna komisja san<t m ) lekarska dc - 
konywa oględzin pasażerów, przybyłych z miej­
scowości, nawidzonych przez cholerę, oraz desii - 
fekcji ich i ich bagażów, i zapisuje adresy dla 
rozciągnięcia nad nimi dozoru.

Dzienniki warszrwskie donoszą o spora- 
dycznem wystąpienia cholery w Warszawie. 
Inspektor lekarski szpitalów cywilnych miasta 
Warszawy, prof. Czansow, nadesłał następujące 
zawiadomienie do Warsa. Dniewnika : „Wczoraj 
29. b m. o godzinie 10. rano dokonano sekcii 
na zmarłej na azjatycką cholerę Karolinie Ga­
domskiej, lat 36. Jest to drugi wypadek zacho­
rowania. Pierwszy wypadek był nartępujący : 
Jan Łysiak, przybyły z ga.arem Wisłą, przy­
słany był dc szpitala Dzieciątka Jezus 24. bm., 
jako wypadek podejrzany. Dnia 26. b. m. chory 
zmarł. Sekcja jako powód śmierci wykazała 
azjatycką cholerę. Według zebranych dotych- 
cz .s wiadomości, chory, przed odstawieniem go 
do szpitala, cierpiał na rozstrój żołądka i kiszek 
(wymioty i biegunka), ale jak dłngo, nie wia­
domo ; nie wiadomo również, czy miał jaką 
styczność z zarażonemi mibjsoowościami, czy 
nie. Co się zaś tyczy Karoliry Gadomskiej, to 
odstawiono ją do zapasowego szpitala 26. bm 
Mieszkała ona na Solcu pod nr. 53. pracowała 
we ubryce gazu i według opowiadań, na ty­
dzień przed od rł:*ai nr do . szpitala cierpiała na 
rozstroi żołądka i kiszek. Bardzo źle uczula się 
wieczorem 26. b. m. po kolacji, która skradała 
się z baranicy z kapustą, po której piła surowa 
wodę v iślaną (nieprzegotowaną). To już wypa­
dek czysto miejscowy1'.

Telsgramy „Dziennika Polskiego.u
Buda-Pesz t 3. października. Wczoraj zacho­

rowało tu na cholerę osób 14. zmarło 8.
Bllda-PóSZt 3. października. W  ci gu wie­

czora zaszło, oprócz wymienionych w poprze­
dnim telegramie 14, dalszych 9 przypadków z& sła­
bnięcia na cholerę.

Hamburg B. października. Wczorajszy raport 
donosi o 43 zapadnięciach, a 21 wypadkach 
śmierci na cholerę, z których 31, względnie 7 
należy odliczyć na spóźnione doniesienie z dni 
poprzednich

Paryż 3 października. Wczoraj zasłabło tu 
na cholerę osób 86, zmarło 12.

Krakńw 8. października W  domu przy ulicy 
Wawrzyńca, pod 1. 16, gduie mieszkali Mieszko­
wie, zaizły dalsze wypadki. Zachorowała miano­
wicie druga córka Mieszków, jednoroczni Roza 
ljs i nm.rła; zachorował również ojciec Mieśkek. 
Z sąsiedniej izby zapadł na cholerę robotnik 
Maciej Porębski. Wobec widocznego w tym do­
mu ogniska cholerycznego niepodobna lelożować 
wszystkich, około 200 mieszkańców domu, dla 
tego zarządzono kordon wojskowy, rzynastu 
żołnierzy otoczyło dom, nie wpuszczają, ani nic 
wypuszczają nikogo; jedzenie mieszkańcom do 
starcza magistrat,. Wczoraj amarłs córeczka 
kupca Holzera, dzii w nocy zachorował Rajczyk, 
portjer szpitala żydowskiego.

Paryż 8. października. Z  Calais donoszą: 
W  tutejszej okolicy wybuchła chafera i to w po 
staci najcięższej. Ludność, znpełnie przerażona, 
buntuje się przeciw uładaom, które kazały Lau- 
darmerji pozamykać wszystkie studnie pryw stne, 
ale o dostatek wody do picia poBtarcć się me 
zdołała Wskutek braku ponowiły się niepoko j . 
Lekarzy napadano raz po raz i maltretowano 
ich Zand&rmcrja wysłała posiłki do Ar/Lii dla 
przywrócenia tam porządku.

Bńlgrad 3. października. Dyrekcja żegmgi 
na Donaju zmosła raka z wylądowywanit osób 
na serbskich irybrzecach.

Petersburg 8. pjżdziernika. Cholera pojawi

ta się m. iiono w tajescie Żytomierzu, gazie od 
dnia 24. do 30. wrmśnia było 52 wypadków 
zapadnięcia na tę zarazę

Delegacje wspólne.
(Telegramy „Dziennika Polskiego.")

Budapeszt 3. października. Hr. Kalnoky 
zaznaczy z całym nucur em pokojowe jtondencje 
mocarstw. Dotknie tcLże kwcstji noty rosy.skiej 
do Tnrcji, tłom acząc ją jako rzecz bez żadnej 
poważniejszej doniosłości.

Młodocze i wystąpią z ostrą opozycją prze­
ciw polityce trćjprzymierza. Premawirć będą 
Eim i MLassaryk.

Budapeszt 3,[października. Przemówienie pre­
zydenta austrjackiej delegacji (Chlumeckiego) 
wyrażało niezmienuą wierność i przywiązanie 
ludów do tronu i podniosło trudność wybrnięcia 
z trudnego położenia, w któ^em należy z jednej 
strony uwzględniać interesa ludności przeciążonej 
już poa&tkami, z drugiej zaf uchwalać coraz 
wyisie kwoty na potrzf y armji, której goto­
wość do boju jest najlepszą gwarancją utrzyma­
nia pokojn i wszelkich płynących z niego bło­
gosławieństw.

Mówca p rzyzek e . że austrjacka delegacja 
wybrnie z tego trudnego położenia, w ozem jej 
ułatw to głębokie przeświadczenie, iż ojcowską 
pieczołowitością nasz monarcha otai izs wszystkie 
gałęzie życia państwowego i ciągle nu znużeniu 
P'ucuje nad utrzymaniem i utrwaleniem euro­
pejskiego pokoju, u  co ludność błogosławi swo­
jego ukochanego cesaraa.

&uanpeszt 3 października i Cesarz, ni prze­
mówienie obu delegacyj, odpowiedział w te sło­
wa: Uczucie wiernego poddaństwa, które mi tn 
panowie ¥ y ‘aziliscie, napełnia mnie szererem 
zadowoleniem i wypowiadam panom aa to moją 
gorąca podziękę. Sytuacja zagraniczna od czasu 
ostatniego posiedzenia deleg.cyj nie uiegła ża­
dnym istotnym zmianom. Nasze stosunki do 
wezyBtkich mocarstw są wciąż na wskróś przy­
jazne, a oparty na wzajemnem s^ufaniu lojusz
u. sz z państwami, sprzymierzonemi z nami wy- 
wieri wciąż swó. diebrocaynnj pokojowy wpływ. 
Narody potrzebują spokoju, & ta okoliczność, tu­
dzież troska o maturjalne dobro Darodów, wy­
wierają wyraźny uśmierzą,ący wpływ na mię­
dzynarodowe stosunki.

Usiłowania moich rządów skupiały się w u- 
biegłym roku około uregulowania wielu kwesyj 
ekonomicznych, przedewszystkiem aaś starały się 
rządy moje o dame stosunkom nandlcwym mo- 
narchji priez zawarcie tr&Ltatów pewnej podsta­
wy na szereg lal. Oprócz tych traktatów, które 
już weszły n życm, to jest traktatów, zawartych 
z Niemcami, Włochami, Szwaju&rją i Belg ją, 
ul ońrzoro także pomyślnie rokowania z Serbją i 
mim nadzieję, że i ten traktat wejdzie niebawem 
w życie z pożytkiem dla obu państw. Prelimi­
narz wydatków na wojsko i marynarkę ułożył 
mój rząd, uwzględniając sumiennie finansowe 
stosunki monarchji, ograniczając się tylko do 
potrzeb koniecznycn.

Podwyższenie się tych wydatków w poró­
wnaniu z rokiem ubiegłym nie jest wcale nie­
spodziewane, gdyż posłuży ono na zaspokojenie 
potrzeb, podnoszonych kilkakrotnie rrzcz mego 
ministra wojny, które ie względów finansowych 
ze pokajano tylke częściowo, zostawiając resztę 
na później, a których zaspokojenie obbenie je:t 
niezbędne.

Dochody Bośpji i Hercogowmy tem bardziej 
wysUrczą w tym roku na pokrycie kosztów 
administracji tych krajów, że w kraiach tych 
skonstatować możni, trwały peetęp we wszystkich 
gałęziach ekonou. cznego życia ufając w waszą 
wyrozumiałość i pairjotyzm, z którym de speł 
nieria waszego zadania przystępujecie, życzę 
pracom Waszym uojlepBzego rezrHatu i witam 
Was z całego serca.

Kiem rego wycofał się z biegu. Podobny wy pa 
dek wydarzył się pod Igława hrabiemu Lubo. 
mirskiemu (?)

Budapeszt 3. p&żauernika. Cesarską mowę 
tronową uważają jako pokojową.

Euda-Peszt 3. października. Wczoraj zdąży­
ło się tu 21 wypadków cholery, z tych 6 śmier­
telnych.

Arad 3 październiki,. Tutejsza izba adwo­
kacka postawiła auwokatów Sacina, Oncina 
T ucię i Poppi na podstawie artyknłu 
XXXIV /1874 w stan oskarżenia, pod zarzutem 
zdrady stanu i krzywoprzysięstwa. Brali oni swe­
go czasa udział w defraudacji rumuńskiej.

Paryf 3. października. D^putacja miasta 
Lille zaprosić Carneta, aby przybył tam na 8. 
bm. d& uroczystość z powoda setnej rocznicy 
zniesienia oblężenia tej fortecy Carnot przyjął
zaproszenie.

Petersburg 3. października. Cari tdopsno 
17. października, '■

W ie d e ń  3. j izaz.. mika. (Targowica bydła). Na 
dzisiejszy targ przypędzono 4663 sziuk, z tych 395 t Ga­
licji po 57—6ł, wyjątkowo tez 66.

W łedetf 3. października. Giełda uboźowa. Pszenica 
na wiosnę 8 0«, kukurndza nowa 5 49.

N A D E si A.4E

S
DOM BAN KÓ W ? i KaITTOR W Y M I A ń ?  

we Lwowie ulioa Jagiellońska 1. 3,
kupuje I sorzedaje wszelkie efekta i monety

po najdokładniejszym kurzie diienuym 
Zlecenia i  prowinoji wykonuje niezwłocznie bez doli­

czenia prowiz, .
Przyjmuje ubezpicozen.i losów notująoych wyżej ich 

wartości nominalnej, przeciw  wylosowaniu aipar , p ołączo­
nemu ze stratą dla właścicieli takichie losów.

J e n e r a ł nu r e p r e z e n ta c ja  d la  G a lic ji  
■snfwięltwrego 1 n a l b o g z t i u g s  w żw ieeie  
T o i arnysrw a w z a je m n y c h  n b e z p ie c a e h  
u a  ży c ie  „ T h e  Ikutual**. K o k  z a ło ż e n ia  
Ifc-tO.

Invitation.
Ma 1‘ arne,

J ’ai 1 horneur de vous inyiter a risiter l etuositnn de 
mes demieres nooveau.es en Lingerie, matinees, desliabiles, 
junes. sauti de lit, eto. atj.

i feipoi ition aura licu a l h itel George a p»rtir du 9. 
puqu'au 15. October.

Louis Modem  
Maison de Lingerie et Comeotion. 

_______________________________Yienn , 1 Bogpergaese 2.

Dr. W .WEHR
o p e r a t o r  

m it a r k a  u l i c a  S y k r t n s k a  L 17 
ordynuje o«T 3 —S.

)}
M> ci

z duia 15. września jest do 
nabycia w „Biurze dzien­
ników", w księgarniach 
1 trafikach. Egzemp larz 

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł., na 
prowincji zł, 1 * 3 0  ct

11.19
P- T.

Pozwałaś, sobie Szanownej Puoliciności poda. do 
wiadomości, ie w czasie od 9 de 15 października b. r. 
w toteh Zorza urządzam wystawę moich najnowszych mo­
deli wypraw, b;elizńy, jesiennych i zimowych szlafroków, 
Matinees, Jnsans i t d. i t. d. i apraszam Szanowne 
damy lwowskie i,ajuprzejmiej do najliomiejuzyoh odwidzin.

Z wysokiem poważaniem 
Louis Modern 

e. i k. wyl. npri zaeład dla bielizny 
i konfekcji.

2034 1—2 Wieder I Bognergasse 1. 2

E. CZECZOWICZKA

r e t a & r t T K t y  . P ^ e n n i k a  P u i s k i & g ?
WledeD 3. październik... Dr. Ł u k a s i e -  

w i c z mianowany został nadzwyczajnym profe­
sorem do chorób skórnych na uniwersytecie w 
Innsbruku, dr. F  i e r i c h zaś nudzwyocajnym 
proiesorcm uuBtriackiegc prawa cywilnego na 
umweisytecie Jagiellońskim.

Radca sądu krajowego M a t u s i ń s k i  p ze 
niesiory z Wadowic do Krakowa, & zastępca 
prokuratora państwa F o g o r z e ł s k *  mianowany 
radcą sadu obwodowego i Wadowicach.

Ks dr. C z o p e r m.anowany katecnetą gi 
mną»jainym w Jaśle. |

Buda Peszt 3. października. W  węgierskich 
delegacjach z&kwestjonuje opozycja użyteczność 
prochu bezdymnego. |

Berlin 3. października Cesarz zatwierdził 
wj bór Ze 11 ego starsrym burmistrzem mLeta 
Berlina.

Faryi 3. października, Zmarł tu wczoraj 
Ernest R e n a n  (członek D  den M francuskiej, 
znakomity literat. Urodzony w roku 1S28 w 
T-egaier w depart. Cetns-du-Nord, kształcił się 
w Lemin&rjum Św. Sulpiciusza na duchownego, 
nic mogąc jednak pogodzić zawodn teologicznego 
z wolnomyślnemi przekonaniami, poizucił myśl 
zostania duchownym i eddał się wyłącznie stu- 
djom naukowym. W  pismach Bwych, których 
napisał i wydał wiele, występował Renan jako 
śmiały krytyk, mniej więcej przeciwny dotych­
czasowym opinjom w kweBtjacL historji ch^ze- 
ocjan z:nu, Iziaditów, Mahometa, religij staro- 
źytpych itd. Najwięcej krzyków i oburzenia ze 
strony kleiykaiów wywołało dzieło jego Vte de 
Jesus (Parył 1863), które doczekało się mnóstwa 
wydań i przekładów na obce języki. Pre. Red.)

Amwerpia 3. pażaziernika. Ukonstytuował 
się tu komitet dla wystawy w roku 1894. Kapi­
tał potrzebny zos^at zapewniony. Władze miej­
skie odstąpiły bdzpłatnio t ‘ren potrzebny Głó­
wnym putaktem wystawy będzie galerja nowo­
czesnej sztuki wojennej,

Wiedeń 3. października. Z  Bosnii donoszą, 
że w połudn.owej Serbji pojawiły się nader 
liczne czety (bandy) zbrojnych hajduków, którzy 
rabuje i palą wioski i folwarki.

Wiedeń 8. października. Podczai jazdy 
dystansowej opeerów anatrjackich padł pod 
Znajmem koń hr Koziobrodzkiego, który skut- i

Dom bankowy i limisoe ;
w Wiedniu I. SchottenHng 17.

Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj pożyczek 
propinacyjnj eh, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korzystniejszemi warunkami.
Ściśle rciciwe L rych łe  wykonanie wszel­

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej jakoteż do­
mów isagranicznych. —  KoresDoudencja także 
po poiBku. 203 1—?

L e k a r z  e h o re b  dr.leclęcjrcli

Dr. Zdzisław Szydłowski
były lekarz izpMeia ś*. Ludwika i elew-asystent kliniki 

chirurg: oznej w Kukowie 
pe edbyoiu specjalnych stndjów w klin kach prof. Widerho- 
fera we Wiedniu, Henocha w Berlinie, i Epsteina w Pradze 
osiadł we Lwowie —  ord yn u je Cd 3. do 5 , u lica  

Zaa*raina l. S. 1956 1— 7

Zmiana pomieszkania.
Dr. Emil Weohsłer

specialista r  chorobaou żołądka i jelit, mi szka obecnie 
ulica Kilińskiego 1. 2 (nad księgarnią Gubrynorieza')

o rd y n u je  o d  3 —S. 2016 1— 30

Przoz cały rok otwarty

tbiicijbiywaii! Zakład tbibluziiciz; 
„MAR J ÓWKA”

(poozui Lwów)
Sześć Auwyck m r r c w a n r c h  budynków. K a p l i c a  
fmozi św. odaiei nie). U r ząd  z e r  i a w z o r o w e .  Kn-  
e h n i a  we własnym zarządzie. Pobyt i kuracja zacząwszy 
oć , 25 — *ygodmowo. L e k a r z ,  przebywający stale
w Zakładzi*. P o ł ą c z e n i e  z s i e c i ą  t e l e f o n i c z n ą  
miaeti. L./ov._ — O m n i b u s  do Lwowa w godzinach: 
ti'l, rano, 2’j, poposudniu, 7. wieczór. Ze Lwowa (plac 
Halinki) w godzinach : l l ’ |t rz id połudn em 4. popołudnia] 

. 8 wieczói.
W : zelkieh bliższych informaoyj oo do pomieszkać i t. p . 

udziela Zar.ąd
Emil Bcrtemiljan Brafjer 

włs> !ieiel Zakładu.
B r Y/iktor Legeiyński 

lekarz kierujący

N E  K F O Ł O G J A .

Z y p M  Jannary H-łęcz la ła c lo w s t l j
były wibśc. dóbr ziemskich z Wołynia. 

Torojarilll go zakonu św. Franciszka zmarł dnia 29. 
z. i opatrzony św. Sakramentami.

Pogrzeb odbędzie się w pometlaałek dnia 3. 
paźdaierrika z uiicy Głowińskiego 1. 7, na cmentarz 
L j ezikowss1
„Conooraia" F. Opuohiak i Sjn.

W s z e l i i e  o s y ,  r o n t y ,  i n t e n c j e ,  l i s t y  m m  i  a t c c j e  kupuje i  sprzed WYMIAN*!' M i l  vx i  s t o i 1 ® 1 ,  i m ,  p i a t  M e l i
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m i Drobne ogloszeiua.
Doniesienia rozmaita

IV, centa od wyrazu
Mle*zk*ni» f tkleoy
po 1 cencie od wyrazu

O b o c l a  d o  m e b l i  (rolki, uikla, 
b :az : i znakomita zam i) poleca

Piątr Chrzą^towaki, ha idei żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny i, (naprzeciw 
Katedry). Cenniki stczegótowe do dyspo­
zycji 23

„W illa Jsg*“ na Kastelów e 2 piękne 
pokoje z kuchnią, werandą, ogrodem, 
strychem i wnica za bardzo mierną 
cenę, uraz do najęcia.

j /  u l  r> , w a l i z k i ,  k u f e r k i  i * ze." 
IV  kie jrzytiory podróżue, ntjtaniej 
u P aw ia  L an gn era , L ro >, ul. H a­
licka ib. 1

R e g e u e r a t u r ,  mleko, odmładzające 
włosy, niezrównany środek, przywra­

cający siwym włosom kolor pierwotny. 
CSLu 1 zk Laborat. chemiczno A d o lfa  
P ok orn ego ,  magistra farmacji. Lwów, 
W  iło .Ti tó.

Jjrzy ogrodzie Jezuickim Kleinowska 3, 
pierwsze p;ętn , 5 pokoi, balkon, 

■ sz Ikie przynaleźytości.

Dw a  p o k a j e  1 k u e h u l s  ulica 
Karola Ludwika 1. 31. Bliższa wia­

domość Halicka 7 u Lufta, skład mebli.
adne 1 wygodne p o u le iz k s -

l e  w śródmieście «ałe I. piątro

l o  h f in ie iM A  Panom 1 Pani m ma 
U lO ll l f|  1J jący®  ehęd zaribić 26

franków tygeJniowo, za robotę piśmienną 
i artystyczną (po 3 godzin dziennie w 
icb właenem m “ zkeniuj .'głoszenia do 
W Breiiol, rue Cliąapmconal 68. w Psryla

Każdą chorobę
bez wy'ą{ku 

w y l e o i y i  m o ż n a
za pornosa 18>6 1—1

Poradnika Lekarskiego

■kiidiją. e się z 6 pokoi, kuchni, łazienki 
podoju dla słuibT, piwnicy, strychu eet. 
jest natychmiast In wyn ijeuia. Bliisza 
wis lotność Sobieskiego 3

i/ W ic e y p te u t  z mniejszą praktyką 
IV  izuka miejsca. A ires Miktłaj Lu-wicz 
konc not. w bchorodczanach. 821

A ia w O z  k o u s i t l  w więzszej ilości do 
JLl naoy.ia od i .  listopada b. r. Bliższa 
wiadomość w Dyrekcji Tramwaju, nlics 
Józefa Bema 10.

Pomieszkanie, składające się z 6  p o *  
k o l  na I. piętrze, przy ulicy Zamoj­

skiego 1. 3.

A pieza w Gródku poleca truciznę _a 
myszy polne niewj równaną po bardzo 

umiarkowanycn cenach 5 kg. e z ł , 10
kg. 3 80, 20 kg. 6-50, i>.0 kg. 23 5 . 6 kg. 
truc.zuy ztoiowej kosztuje wraz z perto 
2 zł., i o kg. 3'8ó, 2'J kg. 6*50, ib  *g. 
23 zł ó j  ct. 817

Po m o c n i  u  h a n d l o w y  obeznany 
gruntow nie z robotą p iw n iczn ą , p o ­

trzebny je st za ra z  do handlu .owa: w 
m ięszanyuh, M i e c i y e ł a n i  B u a i a r  i 
w  B e ł z i e .  811

P owróciłam i rozpoczynam naikę w mo­
im zakłsdz.e prty ul. Karola Ludwi­

ka 1. 3. z d iem 1 października, uczeń - 
nici z prowinc . uiogą być na mieszkanl* 
i wikt umieszczone.

E leonora  K lau*oua .

PH Ł\ B T Ł H K 1 E G O  H a u d l e  
w ę d l i n  pod 1. 3. ulica Kr-k»wska 

i 44 ul. Gródecka, sprzedają: %  kilo
słoniny 34 ot. — */» kilo smalcu 36 ot. 
Wsiel i ie inne wędliny po cenach zniżo­
nych. g l T  S z y n k a r z e  1 g r a j z l e -  
r z y  o t r z y m u j ą  r a b a t  ( o p u s t ) .

S t . r z e c  80-letni, b y ły  dzierżawca, obe­
c n ie  nie mogący zapracowa.. ns kawa­

łe k  i h ie n a  i w wielkiej skutkiem tego 
n ę d z y  p o z o s t a ją c y , u.r*nzan» te j drodze 
l l t o ś l iw e  ser<-a u łaskawe datki p o d  
a d resem  J »n Moszyński w Zamarstynowie 
p o d  L w o w e m  1. 66.

pokoje z przedpokojem, knchnią i przy-
należytośoiami w parterze d< najęci*

"   ..........................   1 ':a 1.31.od 15 Października ul. Łyczakowska 1

Krasickich 16., front I. piętro, 7 pokoi, 
balkon i przynaleźytości zaiaz ds wy­

najęta . 800

Kop

pokoi (3 frontowe) dnże, kuchnia, 
j rzyii.i lytośoi zaraz do najęcia ul. 
ern ka 20, aprzeoiw pałacu Potockich.

K '
'
awalersće dwa pokoje piękne umeblo-

 ,wane frontowe zaraz do wynajęcia, ul.
Krakowska 14. III. piątro na lewo._____

Ulica Kopernika 28., 2 pokoje, 4 
je, I pokój duży.

poko-
820

Korsspondenoja prywatna.
M ł o d y  w d o w i e * ,  lat 30, ewatf- 

gieiik, ż 3 dareei w wieku od 6 ao 6 lat, 
z zspewniontm otrzymaniem, żyjzy sobie 
ożenić się powtórnie z panną lub wdową 
od 26— 30 lat z małym posag n a . Łaska­
we zgłoszenia, u rasza pod £ . H. poste 
restante. Dyskrecja rzeoz honorowa.

Maszyny do szycia Singera

U iz ą d  p o cz tu w y  R o z w a d ó w  p rz y jm ie  n a - 
t j l im u s t  e k s p e d y to ra  te le g ra fis tę

/ . g ł  z n ie  d o  te g o  u rzę d u . W y n a g r o d z ę
nic 400 z ł. Si3

Ró ż n e  m e b le  używane są do naby
, a ^rzy ulicy M.c .łowicza 22 w go­

ił/., .a :h od l i .— 12. przed i od 4 —6. 
po południu.

w jI IMA H e g j iiIjh , T e h a J lŁ lc  
p  r e  u  1 ■■ w a  n  e w ła sn y ch  

zb io ró w , o rd y n o w a n e  p r z e i  
u a jp it rw ize  p ow agi le h ir s k le
właścicielka A- Ńeupauer. ul. Kowhł-
m  w s k ie g o  6. 7 ó l

Nożne w cenie 30, 42, 50 i 65 zł. 
Ręczne ,  27. 36, 40 i 48 W.

Ritami po 4 zł. mie..ęcznie gotówką 
10% taniej. Gwarancja 5 łat.

J ó z e f  Iw a n i c k i ,  mechanik.
Główny skład Lwów, Hotel Żorża. 

Filja Kraków, Rynek 25. 
s e t k i  p e j a a t y c h  a g e n t ó w  

1 f a k t o r ó w  z pokątuyoh slładów 
żydowskich chodzą do domu ^roznoszą 
róius słaoośoi) i te maszyny, które u mnie 
kosztują 30 zł., m rzedają pa 60 i 70 zł. 
bo dostają za w 25%.

Proszę żądać cenniki, pr szę  o łaska­
we zlecenie, t ajudta za kołnierz i za 
drzwi i karbolem ręce obmyć.

napisanego przez 
f i i i ę d z a  K n e ip p a .

(Podług metody ks. Kneipp* każdy sam się 
leczyć może; więcej jak sto tysięcy 1 udzi 
już uleczonych zostało). C e u a  b e z  
o p r .  1  z ł . ,  z  p r z e s y ł k ą  1 1 0  c t .

l t o p e ł u l e n l e  do ..-go Poradnika 
wyszło p. t : „Kalendarz zdrowia*1, dw„ 
roczniki, które po 40 ct. osobno nabywać 
można. Z l e l r s k  czyli dokładny opis 
roślin, z których lekarstwa oodaue w i c  
ta inilu. (Z rycinami!. Gen* 4 i ct., z prze- 
iTłką 50 ct Kupujący od razu P o r a ­
d n i  k  z  d o p e ł n i e n i a m i  i Z i e l ­
n i k i e m ,  płaci za wszystko: be: opr 
tylko 1'80 ct., z oprawą tylko 3 2 ) ot. 
już z przesyłką f.aiiur. V » l r f y t o t ć  
uprasza się nadsyłać naprzód eawsze 
p r z e k a z e m  poutowym pod adresem:

H A N D E L  ^

H E R B A T A
c b l d a k o - r o e j  J rk le J

EDKOM ID U

Księgarnia Katolicka
P o z n a ń ,  (Prusy) Rynek 63-?4. 
(Kto nie n a  przełazu, niechaj 

n*e pisze, a odbierze g> bezpłatnie).
do

cooooooooooooooooooooooog
HERBATĘ Familiiną

%  k i l o  1 * 8 0  1 2 d .

: Znakomite wysib wei 2 berbat
V. k i l o  1 i O l  z ł .  1 -7 0

poleca HANDEL

Alberta Szkowrona
I  wów, plac liarjaeki 1. 7.

> 0 0 0 0 0 0 0 0 oooo
Ma oytad»li zostały skra- 

dsloae dwa młode pawie
W itelkie dotychoias za »pr_woa- 

u l tej kradzieży priediięwzięte do- 
chodzenia, zostały bez akutkn. Za­
rząd wojakowy eytadeli wypłaci ta­
ma, który mu da pewaa wskazówki 
do pociągnięcia wlanych do odpo­
wiedzialności, 5 reńf' Ich w. a.

„O 1 g a “
Zakład fotografiozny we Wledain 
VIII. Alserutrasze 27, przyjmuje po- 
więkizen'* aż do naturalnej wielko­
ści z każd go nad«« nego obrazka. 
Z a  najdokt&duiO' ize podobieństwo 
gwarantuję. Ceny przyitępne.

p o w o ź
fabryki L e h n t r a  w  W ie d n iu ,
kupiony za 1.100 zł., tylko przez 
kilka miesieoy używany, jest z po­
wodu przesiedlenia do sprzedania 
l a  7 0 0  i i  Zgłoszenia prosi zlą 
adresować do p. F r a n e ia ik a  Ne* 
d r e o l ,  weterynarza w  C ie r n :o - 
nreaeh. 2038 (1 — 3)

I

‘C*iC

t* Ces. król. uprz/wil. Rafinerja spirytusu
* fabryka rumu, likierów i oetn
2 JULIUSZA MIKOLASCHA

■ w ©  L w c w l ©  1847 :-r
pol»iCż w ódk ę

l i f T I C H O Ł H t t A
U czysty destylat Melissy ,
g  jiko mmi irttiek o « t  D neoit wszelkim ioleillfoscidin mu. >

C e n a  f l a n k i  z L  1 “J 3 0  o t -

W y r o b y  to r fo w e II !

Podściółka torfowa,
najzd owsza, nsj-lastyczniejsra pod­

ściółka ;

Proszek torfowy,
ś rodeł dseinfek. yjny o wysokiej war. 
t *ci dła wychodków, pissoarów i t d 
uznany |>owtz>ehnie przez nzjw ibi- 
tni-js«e f»chowe zu»>oinitości i h ,- 

gieuistów. 631 1—?
Skł d dl* Anstro-Węgier u

E. A Zsohftraer, Wlen,
IV., Paniglgssse 19.

r X fcC - 3 C D O O O O O O C X X X X X X X X > O C X ,| Środki anticholeryczne'
i  d ^ i u l r k c y j n e

poleca 1S”  1 -3

a p t e k a

JAKÓBA BEISERA
LwLw, u!ica Karola Ludwika I. 23. X

; W ysełka na prowincję odwrotną pocztą. ^
/ y y y y i ^o o o c  X x x r x x x x x x i x x x x x

^O0 O O O 0 O O Ó O O t.X X iO O O O O O 0 O O O l

: A p t e c z t i  d o m o i e  p r z e c i w c ł i o l e r y c z o e
nedl** przep.su i wskazówek

M ły n  p a ro w y  
■a tyto £ psienlce w Trzebili
tnż przy alaejł kolef półaocnej le- 
żąey, któiy w stadle zmieć miesię­
cznie 35 wagonów, ma ący w obsza­
rze wszystko biorąc, blisko 4 m rgi, 
z domem mieszkalnym ;est do sprzo- 
dazia. Interes jest w najlep zym ra- 
eht. Posiada takie sprzedaż ni gra 
nicy pruskiej koło Br atinki w- 
własnym domu. Bliższych wiadomo­
ści udziela Samson L  eblicli wTrte-  
b ni. 2828 (1 — 6)

w Lwowie, plae M.arjoekl 1C 
poleca, zbioru majowego:

%  kilo C suga ....................... zł. 16®
8suob«i fl czarna . „ 8‘ — 

„ zb iór majowy „ 3 — 
Kayssw czarna . . „ 4 —
w yfsw k l hsrŁ iltne „ 
Wyslswkl z najlepszycn

herbat . .' .* .  zł. 1 60 
Zamówienia z prowincji wys e ł a  

się odwrotny pocztą. lOIó 1 —? 
Opakowani sio nie liczy.

F a o r y k a

świec woswowych i blichownia wosku
I

FRYDERYKA SCHUBUTHA
lw ó w , R yn ek  liczba 45

\

P 0 1 6 e a  1933 1 - ?

nagrodzoną srebrnemi _ medalami_ zasługi, z istniejących dotąd
najpiękniejszą i najtrwalszą

Masę do zapuseczaniu podłogi
■w p ię o ł t a  I t o l o r a o l i

Nr. O biała. — Nr. 1 jasuo-żółca — Nr. 2 jasionowa. ■ 
Nr. 3 orzechowa. — Nr. 4 mahoniowa. 

C e n n i k i  s z c z e g ó ł o w e  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

P r z b  d o s t a t n i  n a l e - l ą o  1
W l e i h n  8 0  c » n i o w i s  l<»**»r|w.

G łó w n a  w yg ra n a
- ą g  | C lu s r .1  Mii©

. \ już 15. Października.75.000 Mępóy.
W  H n lc z u  o . p . W a r ę ż

sta c ja  k o le f B e łz .

Jest zaraz do sprzedania
para zaprzężnycn

angielskich klaczy złotognî ych
zivyz 16 m iary 6 letnie,

L O S Y  p o  5 0  c t ectją p p .: M Jonasz, 4ug 8ohellenberg, Sokal 
i Luien, Kitz i Stoif, Jakób Stroh i a . Ch. Werfei.

Naturalnailiflska Szczawal
O ddaw n a u zn an e i r ó d ło  le cz n icz e , 

D o a k o z a ly  n a p ó j d y e te ty c z it j.
sos i - ?  Dyrelcja zdrojowa Bilin (Czecby).

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.
^mmmmmmmmmmmmi

U w iad om ien ie.
Mam zaszczyt niniejszem p. t. Publiczności uprzejmie donieść, że 

handel korzenny po zmarłym mężu moim ś. p- Janie Justianie, osobiście 
pud tą samą firmą nadal prowadzić będę.

Dziękując przy tej sposobności za łaskawe dotychczasowe względy, 
ielam eię polecić takowym na przyszłość, w nadzie, że p. t. Publi-ośmielam eię po

czność nie opuszczając po zmarłym wdowy —  zechce zaszczycić ją ró­
wnież łask^wemi zleceniami, których rzetelne a sumienne załatwienie 
będzie najpierwszym i najważniejszym jej obowiązkiem.

W i l h e l m i n a  J u s t i a n
1998 1— 3 w d o w a .

K O N I A K  K U R A C Y J N Y
F I N E  C H A M P A G N E  

P J P .  W A T I G K O N  d  C l e
w mieście Cognac.

Prawdziwy koniak ze sławnych winogton w departamencie Char°nte 
we Francji, przyjimny w smaku, silnie wzmacniający dl* osób wątłych 
i osłabionych.

W e Lw iwie w cukierni pp Hausera i Bien;eekiego i w_ notelach 
~ aewiczImperi 1 i Europejskim u yp. Kaaewiczów. 526 1 - 9

T« Isfoa  1 48 . T elefon  148 .

M IC H A Ł  F IS C H E R
w łaściciel składów drzewa opałowego

prsy n i. JanownkleJ 1- 4 . (obek M k o ły  Sw. Anny) I prsy  
Leona Sapieby 1. 2 7 . — poleca

D r z e w o  b u k o w e
s u c h e  i  z d r o w e

w atolach 4-ro metrowych po J68ZCZP d&wnlojszsj COnis 4 14 zł.
Łaskawe naarówienla próez kantorów, ikładów głównych pr<y ul. Leona 

Sapiehy 1. 27 i P « y  ul. Janjwskiej 1. 4., prayjmnją:
P . p. .S a d tow u k i i M a rk ie w ie s  pl. Kapitulny 1. 3.

P io t r  C h r ią s t o w s k i  (handel żelazny) pl. Kapitulny 1. 3. 
A lb e r t  S u k o w ro n  pl- Maijacki 1. 7.
S ta n is ła w  W o jc ie c h o w s k i  przy ul. Akademickiej, 

i p E is le r  w Głównej trafice przy ul. Balickiej. 1966 1— 7

pochodzące z renomowanej sUjni krajowej. 
Bliższa wiadomość zarząd dóbr.

|  S a n t o r  w  - i m a n y

o. Ł uprz. gul. akc. hipełeoznego
kupuje i sprzedaje

w szystkie efekta i m onety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żądnej prowiiii.

4 b h o  d o b r ą  I  p e w a ą  S o k a e f ę

p o l e c a  ’ ftOn 1—7

i ‘ /V7o Ksty h lp c tc cza s  
* 6%, lis ty  h ip o te czn i prem jow a iie

5 J/o „ ,  prem ji
A 1/*0/!, listy  T o w a rz y s tw a  k re d y to w e g o  ^ u ^ sk ie g e  
4 Jlt ''lu „ Babuli k ra jo w e g o  
4 V / 0 p o ty czk ę  a ra jo w ą  g a licy jsk ą  
4*7e p otyczk ę  p roo ia a cy jn a  ga licy jsk i,
4 %- a „ bukowińską
4  V /o  do yetkę węgierskiej kolei państwowej 
4 1/* 7o » propi«acy>ą węgierską 
< '/„  węgierskie Obłłgtacja iademslzacyjet,

-  któro to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego aawsiD 
ł d  nabywa i sprzedaje

) p a  c e m a e la  h u} k m t » I « i f c * y c l i .
#  U W A f l A :  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 

P. T. kupujących wstelkie w ylosow ane, a ju i płatna 
uałejseow e papiery w urtościow e, tudzież sapadla 
kupony sa g o to e k ę , b e i WBbclkiego potrącenia; zaś 
n an tejseow o, jedynie za potrąceniem ri oczywistych kosztow. ]

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, doiUr-juj 
% nowych arłn^ty Ipiponowych, za zwr^iawUtfiazBw ^aifcjpMHłp
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Zikiad froterski

Bednarskiego
we Lwowie, ul. Batorego 7.

laMiisfo ń\i
G.-acu, jed.opiatr. w • 
budowana, w k i y

D r a  O .  W I D M A S  Ł.
k. radt-y sanitarnego i prjm»rjus*a sip.tal* powsz.

ze> tan iła i utrzyn Uje na składzie
na Lwowie,

Apteka pod „erehrnym orłem“

Z] gmimta Ruckera
w e L w o w ie

próiz roaprawki

1061 b L—7

? p, r “ P“ b,
Dra 0 . Widnani, waulkió

oieganu.s, j » u  .............................d,u  udsieienia plewu-j
pi jioi-y lekarskiej chorym na eboler* egjbom.

Cann ip terzk l a n i  *  opakowanlems I  z ł ,  w . a .
Zi-u w iej a z prowincji uskutetiL » »ię odwrotną pocztą. 

m lad  u  P rzem yślu  w aj tece pod Gwiazdą > L  M ańkow skiego

w e o o o o o o e e ą c jg g g w o o o o g

w ludeudorf koto 
uowa i eleg ncko
ies stei w ; rzccu io^m otocacniu a p j 
skiern i w najh.iższem sąsiedztwie „ K i r -  
hiosa*, układając* się z 3 **liuow, 4 
p koji l  salonu dla guści, ta etowam 
i parkietowana, z tel-gr»fem diuiOTyni, 
kuchnią, izbąc eiadną. pr.» s/.karuią i mi-i- 
-zk<niein d a  stróż’ . Prócz t-g> i  pię- 
ku* werandy i balkou kami-nuv, ogró i 
675 kn. metrów i z powodu familijny h 
k C »u iiiór r* s*ałą ce 1 ę kj.OoO zł. u<i 
sur adauia 8 ')<)0 zł. nu rą zostać n* h - 

oti e, Zgłonzenia pod H. n 5') poate 
natarta Grac 2ó32 (1—1)

Włoskie białe i czerwone wina!
R o e s s ig e r  ó  W e b e r , R e r le t i  a , W łoclay .

Bezpoirednia roziyłka. Gnarancja za czy ość i naturalność. Ceny najtańsze. 
Sprzidai tylko dla hurtowników. Próbki na żądanie.

J e n e r a ln e  za stę p stw o  d la  A u s ir c -W ę g le r  ,
BRACIA 6STETTNER. komisjonerzy wina Gross Kanlsza (Ungarn), gdzie 
880 wszelkie zgłoszenia adresować należy. 1 — 10

P o s z u k u je  f (ę  a je i  tów  z p le rw e ze m l r e fe r e n c ja m i.

G ł  m y  MWa t y  L  C z y M e g o  w f f i e i i i 1!

KonLnsiy (Berelter)
ubanajomiony z chowem i tiesuwa 
niom koni j kua,dokładniej —  z do­
brem! świadectwami, poszukuje odpo­
wiedniej posady. —  Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje do 1. 2123 Cen­
tralne Bióro ogłoteeń , Lwów, K o­

pernika 11.

Mająikft
większe i a n  ejs.', folwarki, między 
lnnami; m ajątek 1.300 mórg, z |w t 
nemwS folwark aefai do sprzedania, włeS 
l ‘ /» Doili od Krrkowa, i  inwentarzami 
it i. do sprze ia o i* ; włeA 360 mórg
♦ mile od krskow ij przj siosia i miast*- 
o«ka,z inweEtarzaal 1 zhiorzmi d o fP 1**
dania za 36.000 zł., k a u i m i i l c ę  itp. 
do s orzedanta i aaaiany — poleoa B iu ro  
komisowi*. W ł. J a w a r s h ie g o ,

w Krakowie, ul. Grodika 1. 3o.

a h<;rb»tę karawanową wprost z Rosji sprowadzoną w oryginalnych 
paczkach po 1, '/gg %  i ‘/s fuDta- 

H e r b a ty  a j i m i t n l t r ,  w s to su n k u  d o  g a tu n k u  la n ie .
Cena za funt: Familijnej zł 2, Krasnenkij ił. 2 60, Chumnyj zł. 3 
Aromatnyj zł 3 50, Imperatorskij zł. 4, 8uki*tnyj z* 4 50, Tscho-nyj 

Liansin zł. 5-20, Otbrrnyj Liansin zł. 5'80.
o c h r o n n ąg f *  T y lk o  p o w jż a a ą  m a r k ą  

p o c h o d zą  ■ m e g o  s k ła d u
Do nabycia w składach pierników: Lwów ul. Halicka 8.; Kraków, Sukien 
nice; Hrzemyń', Franciszkański; Jarosław, Wola. •— Wszelkie wmówienia 

choćby najdrobniejsze, proszę adresować do głównego składu:

L. Czynski, Wiedeń, Wipplingerstrasfce 41.

Od la t  w ielu  w y p r ó b o w a n y  b ó l  u ś m ie r z a ją c y
ś r o d e k  d o m o w y .

K i r l a d y
G-i< łitfluid

Cena '/, flaszki I zł. ’/« flnszkl 60 ct.
— Do uabycia prawdziwy wc wyzyaiklch aptekach. —

FRANCISZEK JAN KWIZDA
c. I k. aastr. i krńl. rumuński dostawca uadworny.

Aptekn okręgowa w Korneuhurgu pod Wiedniem.

MiTHUraŁł w  Set̂ :weffl53Msaatg

a łń łiiy  skłat Łałty m. SoDioslicp Z 1.
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R BITMAE 4
W © I w ow ie , p la c  M ar|ack i 1* O.

otworzył dla wygody swoich p t. odbiorców

składu nafty
ul. Trybuna ska I. 10 pod „3 kor nam.“.

i spized..je tamże tale, jak w gJównym składzie, 
j litr nafty salonow ej podwójnie rałiit. 21 
I „ gospodarHkicj „ „ »
I  ,  bezpieózei^stw a H. Ditinara « «  *

przy jednorazowym odbiorze lub priedpłac.e

it I 10 litrów — 2 centy na litrze —  przy od- 
l i biorze w beczkach (około 140 kilo) stoso- 

I wuy rabat-
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy.

Telefon 226.
  Na żadanie Szan. publiczności zaprowadzi-

wyda«aną będzie nafta w sl ładach m oich- 
aieskiego i Trybunalska

ru

Nto
ex

o
N
P>

i .
P>
a .
o

i
Filja stładu uafij ul. Tryliinalsta 10.
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